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Przedpłata kwartalna
Wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej '3 tal. 1 sgr. 3 fen , tv Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen , we Francyi '8 fr, 
w Anglii 4 tal. 5 sgr . w Szwecyi 5 tal 15 sgr’’ 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., ’,t Bz\nńa 
20 fr., w Szwa caryi 5 fr.. w Belgii 16 fr., w Turcyi 

28 fr., w a mery-e 8 doi.
Fizcdpl »la I ogłoszeń 1.»

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłato p zyjmnją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innvch krajach zaś tylko naszo ajeutury, 
za których pośrednictwem zobacz niżej) można takżo 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Ręk »pisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszczone.

POZNAN, 11 października.
I dzisiaj przegląd nasz zaczynamy od Anstryi już 

to dla tego, że sprawy monarchii rakuskićj w tćj chwili 
ogólną zajmują uwagę, już to z tego powodu, że sejm 
czeski, j-go obrady i żądania służyć mogą i powinny 
Galicyi za wskazówkę w jćj polityce i dobijaniu Się praw 
autonomicznych. Wspominaliśmy wczoraj na tćln miej­
scu, jak nieprzychylnie zapatrują się dzienniki nie­
mieckie na sprawę ugodową Czech. Do powyższych 
wiadomości dołączyć dzisiaj możemy świeże zarzuty, 
naiostrzejsze krvtyki, w jakie prasa niemiecka obfituje 
od niejakiego czasu i jakich nie szczędzi gabinetowi 
hr. Hohenwarta, Czechom a nawet Galicyi. Zdaniem 
Neue Presse sprawa ugodowa jest wypowiedzeniem 
oczywistóm wojny istniejącemu prawu publicznemu. 
Morgen Post, Tagblatt, Vorstadt Ztg, 
Fremdenhlatt pocieszają się znowu nadzieją, że 
układ z Czechami nigdy przyjść nie może do skutku, 
ponieważ, Niemcy w Austryi dość są jeszcze silni, ażeby 
zniweczyć mogli kombinacyą, która ich wszelkiego ży­
cia politycznego pozbawia. Jako charakterystyczny ob­
jaw posłużyć może, że z wszyskich pism austryackich 
tylko Oesterreichis hes Journal iVaterland 
stanęły po stronie Czechów i sprawę ich popierają. 
Prasa moskiewska naturalnie, jakkolwiek z in iego za­
patrując się stanowiska łączy się w tćj kwestyi z wie- 
deńskiemi pismami a nawet dodaje im żółci. Zdania 
ich jednakowoż wszystkie zdradzają widocznie tę tylko 
obawę, ażeby austryacka polityka nowym zwrotem 
nie odstręczyła umysłów Słowian austryackich od 
Rosyi, przeciw którćj w danym razie obrócićby 
się mogli. Zdaniem Kiewlanina Andrassy wy­
raził się przychylnie o polityce p. Hohenwarta po 
zjeździć Salcburgskim i dla tego słowiańscy patryoci 
z pewnóm niedowierzaniem przyglądają się tćj sprawie, 
ponieważ podejrzywają hr. Hohenwarta o tajemne 
względem Słowian zamiary. Andrassy z taką tylko 
zgodzić się może polityką, która planów jego nie 
krzyżuje. Chceon Serbią i Czarnogórę pod Węgr w od­
dać panowanie i dla tego cieszyć się może, >.e zjednać 
Austryi będzie teraz można Słowian austryackich 
Chcianoby, mówi Kiewlanin, Rosyą wyprzeć do Azyi,

,1 ażeby inódz łatwićj wtedy Słowian powstrzymać w za­
pędach za pomocą Niemiec.

Zbrojenie się monarchii węgiersko-austryackićj. bu­
dowy kolei żelaznych, — wszystko to wymierzone przeci­
wko Rosyi. . Względność wreszcie oka/ywana Galicyi, 
przyjmowanie wychodźców na tój rewolucyjnćj ziemi 
nomiuacye Grocholskiego, Gołuchowskiego, zastąpienie 
wreszcie p. Prokesch-Osten baronem Pottenbu giem 
w Carogrodzie, nie jestże to, tak kończy moskiewskie 
pismo dowodem, że Austrya myśli o wojennych zapa­
sach z Rosyą i że z większą niż dotychczas uwagą 
śledzić będzie wpadki na Wschodzie?

Równocześnie z łanem federacyjnym Czechów ob­
jawiać się także zdaje du h federa yjny w Irlandyi. Do­
wiadujemy się owiera z ostatuich depesz telegraficz­
nych. że i Irlandya ma zamiar uregulowania na nowych 
podstawach stósunku swego piawuo-polirycznego do An­
glii, który głównie opier się na tćm, że Irlandczycy 
żądają w Dublinie utworzenia parlamentu.

Jak C onstitution nel donosi, nowy wkrótce 
mianowany będzie pełnomocnik francuski w Rzymie. 
Przed niedawnym czasem głosiły dzienniki, że wielu 
profesorów wzbrania się składać przysięgi prz<*pis.anćj 
)rzez rząd włoski i że przez to uniwersytet rzymski 

Imacznie ucierpi. Otóż według W an der era wszyscy 
1 profesorowie z wyjątkiem jednego tylko zastósowali się 
po rozporządzeń rządowych. Stósować się to wz/akże 
ńe może, jak się zdaje, do profesorów teologicznego

9h

WCd.łU? Presse minięto wydział teologi­
czny na uniwersytecie rzymskim.

Oi?Weg° J°yku ^szą o wielkich demonstra-
botnik 8 XZySZCu .roboczych- żądają, ażeby ro-

tylko godzin pracował dz ennie, gdy tymcza-
czas T^Cy W ?elg?i oznaczon.V jest < a 12, w Niem- 

czechńa 10, a w Anglii na 9 godzin.
wyborów do rad jeneralnych we Francyi 

zawiódł nadzieje monarchistów wszelkiego rodzaju, a mia­
nowicie stronników ekscesarza. Z ¿(¡00 bowiem zna­
nych dotąd wyborów, których ogólna liczba wynosi 
około 4000, przypadają cztery piąte na liberalno-kon- 
serwatywnych czyli umiarkowanych republikanów, a 
przynąjranićj mężów popierających politykę p. Thiersa, 
w pozostałej zaś jednśj piątćj większość stanowią wy­
brani w wielkich miastach republikanie skrajni. Klę­
ska więc legitymistów orleanistów itd. jest, jak dotąd, 
niewątpliwa; co zaś do bonapartystów, to nawet ua 
Korsyce przepadło dwóch znamienitszych stronnictwa 
tego kandydatów, a trzeci znany p. Conti zmuszony 
poddać się ściślejszemu wyborowi. Jeżeliby i w drugićj 
połowie wyborów równy za hodził stósunek, to najbliż­
szym ich skutkiem będzie prawdopodobnie, że p. Thiers 

i w miejsce zmarłego p. Lambrechfa powoła na ministra 
i s raw wewnętrznych wybitniejszego republikanina Do­

tąd wymieniano jako kandydata na urząd ten dotych­
czasowego ministra robót pu licznych pana Wiktora 
Lefranc.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył prezesowi policyi Hirscb w Akwisg^anie dać 

pozwolenie d« noszenia udzielonego mu ¡ rzez króla belgijskiego 
krzyża oficerskiego orderu Le polda.

Adres i memoran dniu czeskie.

Najważniejszą wśród obecnćj posuchy nowiną 
polityczną jest bez wątpienia projektowany przez 
sejm czeski adres do cesarza wraz z usadniająeym 
go memoryałcm. Nie może być rzeczą naszą za­
mieszczać w całćj rozc ągłości, na naczelnćm pi­
sma naszego miejscu, dokumentu tak bardzo ob­
szernego i wchodzącego w drób azgowe często szcze­
góły przyszłćj organizacji państwowćj Czech i ca­
łćj Przedlitawii. Ograniczymy się na ogólnćj cha­
rakterystyce ¡. ostulatów czeskich i na podaniu za- 
sadnicznych i kulminacyjnych punktów. Nasam- 
przód tedy, powołując się na sankcyą pragma­
tyczną cesarza Karóa VI uznają tak adres, jok 
memoryał, związek polityczny królestwa czeskiego 
z iunemi krajami monarchii pod obecnie panującą 
dynastyą, ale równocześnie podnoszą z zapomnie­
nia i bronią od przedawnienia historyczną in­
dywidualność Królestwa i Korony czeskići. 
Kładąc stanowczy przycisk na podobną podstawę 
przyszłego bytu politycznego Czech, uznają na­
stępnie oba dokumenta ugodę zawartą między 
Koroną a Węgrami w roku 1867. Uznając ten 
wielki akt polityczny, jako obowięzujący i Czechy, 
zakreślają oba dokumenty w dalszym ciągu gra­
nice samodzielności krajowćj. Za sprawy wspól­
ne Czechom z wszystkiemi innemi królestwami

i krajami monarchii uważają adres i memoryał: 
I) sprawy zagraniczne wraz z dyplomatyczną i han­
dlową reprezentacyą w obec zagranicy, jako tćż 
czynności konieczne w dziedzinie międzynarodo­
wych traktatów; II) organizm wojenny wraz z ma­
rynarką, z wyłącz« nicm wszakże pozwolenia re- 
krutacyi i prawodawstwa w przedmiocie sposobu 
pełnienia służby wojskowój, rozporządzeń co do 
rozkwaterowania i żywienia wojska, dalćj jeszcze 
uregulowania cywilnych stósunków, praw i zobo­
wiązań osób należących do wojska w sprawach 
pozawojskowych; III) organizm finansowy w obrębie 
w pól nie mających się ponosić nakładów, miano­
wicie regulowauie budżetu i sprawdzanie odnoszą­
cych się doń rachunków. Naczelnictwo wojska od­
dają adres i memoryał wyłącznie cesarzowi i kró­
lowi; admiuistracyą spraw wspólnych pozawojsko­
wych wspólnemu ministerstwu; władzę prawo­
dawczą w sprawach wspólnych deiegacyom krajów, 
do których królestwo czeskie zobowięzuie się wy­
syłać 15 członków zwyczajnych i 8 zastępców. 
Wszystkie sprawy dotyczące królestwa czeskiego 
prócz powyższych wspólnych, a więc prócz dy- 
plomacyi, wojska i skarbowości, uważa artykuł TN 
memoryału sejmowego za podległe kompeteneyi 
prawodawczej sejmu królestwa czeskiego. Wyra­
żając następnie żal nad wstrzymaniem się Niem­
ców czeskich od czynności sejmowych, mówi 
adres, iż za tein większy uważano obowiązek pa­
miętać o zupełoćm równouprawnieniu Niemców 
i o zabezpieczeniu drogą prawodawstwa wszelkich 
materyalnych i duchowych interesów niemieckiej 
ludności w Czechach. Pod koniec domagają się 
pomienione dokumenty koronacyi króla czeskiego 
i uznania przezeń na wzór przodków praw kró­
lestwa przez uroczyście ogłosić się mający List 
Majestatu. W razie uwzględnienia postulatów 
czeskich, którym my z całego serca tylko wszel­
ki i go powodzenia i uznania mamy powód życzyć, 
upada dzieło centralistycznćj ustawy z dnia 21 
grudnia 1867 r., Królestwo Czeskie ze swemi sta- 
rodawnemi prawami zmartwychwstaje z popiołów, 
monarchia Habsburgów zamienia się istotnie na ' 
federacyą w rodzaju szwajcarskiej lub północno- ! 
amerykańskićj. Czy żądania czeskie znajdą się 
uwzględnionemi w Wiedniu, nie jesteśmy w stanie 
rozstrzygnąć stanowczo; śmiała iniayatywa, podjęta 

\ przez gabinet hr. Hohenwarta w tym kierunku, 
daje nam przecież jak najlepszą otuchę. Centralis­
tyczne organy wyrzekają i biadają w niebogłosy, 
jftk uie ma potrzeby powiadać; nie posiadają się 
z rozpa zy że dzieło Metternichów i Kanitzów, 
że piękna Austrya, — w którćj naturalnie żałują 
najbardziej utraconćj prinipgeaitury własnej, — 
ma się stać federacyjnym aglomeratem z rów- 
nemi dla wszystkich narodowości prawami i obo­
wiązkami. Co do nas, nie mamy naturalnie po­
wodu biadać i płakać razem z nimi, a jeżli . 
w obec tego, co się dzieje w Pradze, mamy jaki i 
żal, to chyba ten tylko, że lwowski sejm nie na­

śladuje czeskiego, a życzenie, aby w stanowczości 
i ścisłości postulatów Polacy Galicyi nie dali się 
wyprzedzić Czechom, których tradycyjnie za nie­
dorostków politycznych uważali. Niecbajby przy­
kład pragski był przynajmniej dla Lwowa zachętą 
sfornego i zgodnego podniesienia programu rezo- 
lucyjnego!

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 8 października. 

(Szesnaste posiedź, nie S'jmowe)

(T) Z wczorajszego po iedzenia sejmowego dziś 
dopie o zdaję sprawę, bo nie było powodu najmniejszego 
do pospiechu. Głównćm zajęciem izby było w,zoraj 
w bierame delegatów do rady państwa Wybie­
rano cały ranek i nieskończono wyborów, bo wybory de-
hX ÓlZ dhry’ .P°8 ?“,i0 "’«i8^ dopiero jutro
będą się odbywały Jeżeli kiedy to tym razem nie bu­
dziła akcya wyborów najmniejszego in eresn, z g ry bo­
wiem było wwdomćm, że sejm tych samych znowu wy- 
ezle reprezentantów, pozostaw ając im dokonanie rozpo- 
czętój akcyi ugodowćj w Wiedniu Część mała posłów 
chdała wprawdzie poczynić niektóre zmiany i pragnęła 
zasilić delega-yą dodając jćj Adama Sapiehę, Skrzyń- 
skiego, Sm arze walnego i silku innych, większość 
jednak me odstąpiła od powziętego zmiaru i wybr ła 
ponownie z kuryi większych własności dawniejszych dele­
gatów trzynasta, mianowicie: Emila Tor osie wieża 
Józefa Wereszczyóskiego, Jaworskiego, Ło­
sia, Grocholskiego, Czajkowskiego, Dzwon­
ko wski ego, dra Piotrowskiego, Ludwika Wo- 
dzicki ego, Agopso wieża, Horodyskiego, Kla­
czkę i Rylskiego. s ’

Ze Lwowa wybrano znowu Smolkę, z izb handlo­
wych Weigla, z Krakowa Zy blikiewicza.

Z innych miast Czerkawskiego, Badenies-o 
Bogdanowicza i Sawczyńskie o. g ’
_ Wyb,ory 18.delegatów z kuryi gmin wiejskich od­
roczono do poniedziałku. I tu ci sami delegaci będą 
wybrani z tą tylko może różnicą, że z okręgu Iwow- 
sk ego prawdopodobnie i Krzeczuno wicz wybranym 
zos ame. Silne przynajmniej są za tćm głosy. J 
i ozP°czec’em wyborów miał p«n Erazm Wo
lański wielką mowę z trybnny. Ktoś zażartował sobie 
z szanownego posła i wmówił w niego, że konieczni 
przed wyborem delegatów powinien do izby przemówić 
i skłonić ją do ich wybrania. Pan Wolański osłu­
chał złośliwćj rady i z pikiem notatek wszedłszy na 
mównicę, prawił przez pół godziny o potrzebie wybra­
nia delegacyi, pomimo uwag ks. marszałka, śmiechu 
izby i czynionych u u uwag, że się niepotrzebnie faty­
guje, gdyż o mewysyłaniu del gacyi nikt i nie nyśli 
Zdaje Się że swoją mowę miał pan Wolański zamiar 
odczytać podczas rozpraw adresowych, spóźniwszy sie 
jednak prawdopodobnie z jćj wykońc eniem, poszedł za 
radą swego złośliwego sąsiada - ,mówk, że to Le-zek 
Borkowski był owym doradzc^ niepoczciW’») i nal 
mówkęm 1DnĆj °kaZyi t? 8WOj4 ™°t0ffan^ 

e a fi0 wiek jnż ¿o teg? krótkiego sprawozdania mam 
dodać chyba to, że komisarz rządowy odpowiedział na 
dwie interpelacje ruskie ks. Krzyżanowskiego 
w sprawie niby to uciskanego w seminaryach nauczy- 
ci lskich języka ruskiego. Z odpowiedzi komisarza rzą­
dowego okazało się, że i tym razem frakjya świętojur-

8d,i sk‘rgi jći ” “

Konserwatyzm i postęp
w teoryi i w zastosowaniu do naszych 

stósunków.

Z Ustronia, 10 paź biein Ira.
Fizyologicznie wytłumaczyć łatwo, dla czego ludzie 

.y wieku podeszłym wspomnieniami przeszłości zajęci, 
teraźniejszości nie zadowolnieni, za ideał uważają te 

‘ta, w których sami byli młodzi, czynni, energiczni 
dążyli do ulepszenia stanu istniejącego, do celów na- 

rzód wytkniętych. „Nie tak bywało za naszćj młodo- 
P, — co to teraz za młodzież itp.“ Tak narzekają 
wszystko iui się złćm w obecności wydaje. Przed­
nie młodzież, nie zadowolniona z teraźniejszości, nie 
a myśli w przeszło-ć po lepsze, lecz owszćm wynaj- 
e nowe sposoby środki, teorye, by do jakićjś le- 

»zćj wymarzonćj dojść przyszłości. Otóż to samo co 
pojedynczych indywiduach, odbywa się tćż analogi- 

nie w całym narodzie. Są i będą zawsze ludzie, 
■orzy po lepsze w tył się zwracają, albo obecny stan 
?ynajmmćj utrzymać usiłują z obawy przed przyszło- 
“4, w którćj same niebezpieczeństwa przewidują- — 
Wm, którzy niecierpliwi znosić teraźniejsze niedoma­
ga. wzdychać będą do lepszćj przyszłości i ku nićj 
kowania swe skierują. Gdy jednakże zmiana zapa­
dania w życiu prywatnćm człowieka oprócz wrodzo­
no temperamentu najwięcćj od osobistego wieku za- 

to na, polityczne poglądy obywateli mnićj wpływa 
oisty wiek ile taczćj starszeństwo, że się tak wy- 

Polityezućj warstwy ludowćj, do którćj należą. 
cota jest stanem najstarszym, tj. mającym history-

czną przeszłość najdłuższą, reprezentującym tćż cią­
głość (continuité) tak własnych rodów jak i przez to 
całego narodu, dla tego to w szlachcie żyjącćj wspo­
mnieniami, większe do przeszłości niż do przyszłości 
zamiłowanie. Przeciwnie stan jirzemysłowy jest naj­
młodszym politycznie, w nim tćż dążność do zmian, do 
przyszłości największa, Jest to wszakże tylko reguła 
ogólna, od którćj wiele wyjątków, bo wiele rozmai­
tych jeszcze okoliczności wpływać może na sposób my­
ślenia.

W każdym razie jest w tym wytłumaczenie dwóch 
kierunków politycznych, konserwatywnego i po­
stępowego, które jak świat światem były i będą, bo 
leżą w naturze rzeczy. Skoro zaś kierunki te w uaro- 
dzie są konieczne, z góry tćż powiedzieć możemy, iż 
są równćj wartości, bo każdy z nich jest potrzebny, 
jeden do zachowania nienaruszonćj indywidualności na- 
rodowćj, drugi do dalszego jćj rozwijania. Życie ka­
żdego organizmu można sobie wystawić jako ciągły 
rozwój z danego pierwiastku. Jak z ziarna roślin­
nego kiełek wyrasta, z niego liścień, łodyga, dalćj li­
ście, kwiaty i nasienie, tak w nieznanćj przeszłości po­
wstały familie, rody, spółeczeństwa i wreszcie narody. 
W narodzie dziś istniejącym przechowany jest zasób 
materyalny i moralny, który już od pierwszćj familii 
pochodzi, jak w każdym listku drzewa jakaś miliardowa 
cząstka soków kiełka, z którego drzewo wyrosło, się 

’ znajduje. Otóż w narodzie do przechowania history- 
' cznćj indywidualności jego służy stronnictwo wyznające 

zasadę konserwatywną czyli zachowawczą, do rozwinię­
cia zaś coraz dalszego, do postępu w życiu przyczynia 
się stronnictwo postępowe. — Teoretycz ie rzecz bio- 
rąc, nie można powiedzieć, aby jedno było lepsze od 
drugiego, bo każde z nich równą ma w życiu narodu
ważność. W zastósowaniu jednak do pojedyńczych 
przypadków, może często się zdarzyć, iż jedno z tych 
stronnictw potrzebniej szćm, więc czasowo lepszćm być

może jak drugie, że zatćm przewagi jednego nad dru- 
gićm życzyć sobie można.

Z tych ogólników przejdźmy teraz do bliższego 
rozpoznania rzeczonych stronnictw politycznych, zaj­
rzyjmy głębiej w ich naturę, aby je dokładuićj zrozu­
mieć i ocenić. Kierunku konserwatywnego przedstawi­
cielem jest w każdym narodzie przedewszyst ióm rząd 
i z nim legion urzędników. Każdy rząd, a miano­
wicie mouarchiczny, na ciągłości i dziedziczności 
tronu opart-, przejęty jest w wysokim stopniu in­
stynktem zacho*awc?vm, nie może być zwolennikiem 
zmian, choćby ulepszeń, któreby jego istnieniu zagra­
żać mogły lub tylko władzę jego ukrócały. Kto po­
siada władzę, ten jćj dobrowolnie nie oddaje, ale ow- 
szćm broni i utwiedza ją. Dla tego kierunek zacho­
wawczy kulminuje w monarsze w /ządzie i we wszyst­
kich organach rządowych. Nic naturalniejszego więc 
nad to, że stronnictwo obywatelskie niepodległe, (tj. nie 
związane zawisłością urzędniczą z rządem), ale zasadom 

| zachowawczym hołdujące, opierać się musi na rządzie, 
i często jemu zupełnie ulega, a przynąjranićj w ści-łćm 

przymierzu z nim zosta e. Są jednak wyjątki; i tak 
stronnictwo konserwatywne, jeżeli jest złożone z ludzi 
mających szczegółowe przywileje dla siebie (np. da- 
wnićj szlachta), może być z tego powodu w sprzeczno­
ści z rządem, któremu o ukrócenie tych przywilejów 
dla rozszerzenia własnego samowładztwa chodzi. Również 
jeśli jest rząd z rewolucyi pows ały, wtedy stronnictwo 
konser vaty wne, czyli dawnego porządku, naturalnie w an­
tagonizmie do rządu zostawać będzie. Pomijając jednak 
wyjątkowe przyczyny i okoliczności, w o óle powie­
dzieć można, iż stronnictwa zachowawcze są sprzymie­
rzeńcami rządów i na ni h się op erają. Powiedzieliśmy 
już wyżćj, iż jak kierunek zachowawczy czyli dążność 
utrwalenia i przedłużenia bytu istnieją­
cego, tak i postę-owy kierunek, czyli dążność 
przejścia z istniejącego bytu do coraz le­

pszego i doskonalszego, są w narodzie równie 
usprawiedliwione i potrzebne; ztąd wypływa, że i stron­
nictwa przedstawiające te kierunki są potrzebne, że ża­
dne z tych stronnictw n e jest samo przez sie złćm 
potępienia godnćm, ale owszćm dobrćm i użytecznćm’ 
konieczućm nawet w organizmie nowszych państw kon- 
stytucyjnych. Stronnictwo zachowawcze, o którćm 
tymczasem jedynie mówimy, jest zatćm w ustroju 
państwowym czynnikiem potrzebnym i dobrym któ 
rego zadanie najogótmćj tak określamy: obstawać 
przy wyrobionój dotychczas historycznie in­
dywidualności narodu, czyli utrzymywać sta-
tU< qUu.-^Nie P°^ga za sobf* konieczności utrzy­
mania błędów wad i nadwerężeń które czas wszy tko 
lndzke mszczący, w ustroju państwa i w ekonomice 
narodowćj mógł nagromadzić; konserwatysta nie po­
trzebuje być ślepym na patolog,czne objawy w swoim 
narodzie, bo jego dążnością jest organizm zachować 
w zdrowym me zaś chorobliwym stanie, dla tezo tćż 
konserwatysta przewidujący i rozsądny chętnie i starań ie 
pod jmować się będzie naprawy, leszenia, reformy udzie 
tego widzi potrzebę, nigdy jednak własnowol ie nie po­
sunie się do przekształcenia dotychczasowych zasad lub 
praw na coś nowego. Tu właśnie różnica miedzy kon­
serwatystą a postępowym; ten ostatni nie usuwa złego 
przez prostą naprawę i leczenie lecz przez zastąpienie 
czćmś nowśm i lepszćm. Do tego radykalnego środka 
konserwatysta me sięga Jeg0 zadaniem utrzymać, ale 
me iść naprzód, i owszćm bardzo częste dążność zacho­
wania Pobiera u mego ksztdt odporu przeciwko wszel- 
kiój nowości. Tak dalece nic tćż konserwatyście za­
rzucić nie można Muaz.» być ludzie, którzy trzymają 
to jest i me dają narodowi zbyt pochopnie przerzu­
cać się w niedoświadczone je zcze drogl przyszłości. 
Lecz tu leży niebezpieczeństwo dla stronnictwa zacho- 
wawczego. Jeżeli ono ma naprzeciw siebie stronnictwo 
energiczne postępowe, które koniecznie^ na nowe tory
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Przyszłe posiedzenie w poniedziałek. Na porządku 
dziennym prócz dalszych wyborów do delegacyi jest: 
Budżet, sprawozdanie komisyi szkólnćj o wnioskach 
Hallera, Ławrowskiego i Pawlikowa, knmisyi szpitalnój 
o inspektorze szpitalnym, wydziału krajowego o doda­
tkach gminnych i o sieci dróg krajowych, wreszcie spra­
wozdanie komisyi petycyjnćj.
¿i Najwięcćj zajmującym przedmiotem obrad jutrzej­
szego posiedzenia będzie zapewne sprawa zruszczenia 
gimnazyum akademickiego we Lwowie i spolszczenia tu­
tejszego gimnazyum niemieckiego, tudzież Brodzkiego 
gimnazyum realnego. Wiadomo, że gdy pp. Ławrow- 
ski i Pawlików każdy z osobna uczynili wnioski, aby 
w całćm gimnazyum akademickićm, gd ie dotąd tylko 
w czterech klasach niższych język ruski był wykłado­
wym, zaprowadzić wykłady w języku ruskim, wniósł za­
raz Haller, aby równocześnie w tutejszóm drugióu 
gimnazyum i w gimnazyum w Brodach, gdzie na pod­
stawie ustawy z roku 1868 wykładano po niemiecku 
zaprowadzić język polski jako wykładowy. Wnioski te 
obesłano do komisyi szkólnśj, a ta wnosi, ały odrzucić 
wniosek Pawlikowa, który żądał, aby od razu w czte 
rech wyższych klasach gimnazyum akademickiego język 
ruski zaprowadzić, a przyjąć wniosek Ławrowskiego 
żądający, aby stopniowo, to je3t co roku po jednój La­
sie, wykłady ruskie zaprowadzać, utrzymując naukę ję­
zyka polskiego jako przedmiotu obowiązkowego. Korni 
sya jest dla tego przeciwną nagłemu zniszczeniu wszyst 
kich klas, że ani książek nie ma ani profesorów ruskich, 
że zresztą język ruski stopniowo dopiero wyrabiać się 
musi. Natomiast żąda komisya, by równocześaie znieść 
wykłady niemieckie w gimnazyum drugióm lwowskićm 
a zaprowadzić polskie; jedno bowiem polskie gimnazyum 
we Lwowie nie wystarcza, a niemieckiego wcale nie 
potrzeba. Co do gimnazyum w Brodach, nic na teraz 
komisya wnieść nie może i sprawa ta odroczoną być 
musi, ponieważ ustawa wymaga, aby przed uchwaleniem 
każdój zmiany pod względem języka wykładowego, 
wprzódy wysłuchano opinii rady po wiato wój brodzkiój, 
a tamtejsza rada jeszcze odpowiedzi na wystósowane do 
nićj zapytanie nie nadesłała.

Nie wątpić, że wnioski komisyi, w którśj imieniu 
przemawiać będzie Stanisław hr. Tarnowski, przyjęte 
zostaną, i że izba projekt ustawy przez komisyą przed­
łożony, choć może z niektóremi zmianami zatwierdzi.

W sprawie propinacyjnćj tyle komisyi, którśj ją 
oddano, przedłożono już wniosków i projektów, tak sprze­
czne są pod względem wykupu prawa propinacyinego 
zdania, sesya sejmowa zresztą jest tak krótką że o za­
łatwieniu tćj kwestyi podczas sesyi tegorocznćj nie ma 
co myśleć. O ustawie względem sądów pokoju, tak 
pożądanćj ani słychać. Sprawa ksiąg gruntowych 
przyjdzie wkrótce pod obrady. Komisya zmieniła zupeł­
nie projekt wydziałowy.

Wiedeń, 6 paździercika.
(Stanowisko hr. Hohenwart». — Ugoda z Czechami). 
ü Bawił tu parę dni minister węgierski, hr. An-

drassy, i miał dkgą audyencyą u cesarza. Dowiaduję 
się z dobrego źródła, że z inieyatywy Naj. Pana poru­
szoną została kwestya dziś pierwszorzędna: ukonsty­
tuowanie Austryi, czyli krajów nie-węgierskich. W Wę­
grzech bowiem zaczęto się niepokoić pogłoskami roz- 
niesionemi przez organa niemieckie, jakoby nowy ustrój 
polityczny mógł naruszyć podstawę samorządu Węgier; 
— dla tego N. Pan pełniącego obowiązek ministra-pre- 
zydenta rządu węgierskiego powołał do Wiednia, ażeby 
mu dać szczegółowe informacye wpomienionśj sprawie. 
Ponieważ p. Hohenwart co do stósunków wewnętrznych 
i (odnośnie do Węgier) co do nienaruszalności praw 
państwowych tego kraju rzecz dokładnie wyświecił, 
a następnie hr. Beust w obec monarchy dał uspakajające 
zapewnienie, że nowa organizacya państwa, która ma na 
celu mir wewnętrzny, w niczóm nie zmieni przyja­
znych stósunkach monarchii na zewnątrz, oświadczył 
hr. Andrassy, że jest zupełnie przekonany o użyteczno­
ści zamierzonych reform i dla całego państwa i dla 
W ęgier.

W kołach politycznych przywięzują wielką wagę do 
tych komunikacyi poufnych; raz dla tego, że korona 
dala im impuls i niejako konsekracyą; a powtóre, że 
jednym pociągiem chmury zawieszone w powietrzu roz­
dzieliły się i znikły z horyzontu politycznego.

O zachwianiu pozycyi hr. Beusta, o przeciwstawie­
niu jego polityki zewnętrznćj projektom „reorgani­
zacji wewnętrznćj“ hr. Hohenwarta, ani tćż o zaszacho­
waniu tejże (na korzyść niemieckich centralistów) przez 
hr. Andrassy’ego, czyli Węgrów, dziś mowy nie ma.

„Mir przeprowadzony“ między kierownikami poli­
tyki austryackiój; — co do ludów austr. jeszcze pewno­
ści nie ma, czy się dzieło pojednania da w krótkim 
przeprowadzić czasie.

Te bezprzykładne powodzenia oręża pruskiego i nie­
mieckich towarzyszy w r. 1870 tak przewróciły głowy

spółeczeństwo chce przeprowadzić i z którćm dla tego 
w ciągłej zostaje walce, wtedy zdarza się, iż część przy- 
najmniój konserwatystów, nie ufając już własnym siłom, 
widząc zagrożone swe stanowisko, sięga do silniejszego, 
jak sądzi, arsenału po broń odporną, to jest do odleg­
lejszej przeszłości. Tak wyradza się z konserwatyzmu 
reakeya czyli stronnictwo wsteczne, które nie sta­
wia sobie już za zadanie: Btać, zachować i odpierać — 
ale czynnie występuje, chcąc naród zawrócić do jakiegoś 
wyidealizowanego przezeń dawniejszego stanu. Partya 
wsteczna (tak jaknltrapostępowa, co późnićj oka- 
żemy) goni przecież za utopią, bo jak świat światem 
godzina, która przeszła, już nigdy nie wraca i każdea 
objaw życia czyli byt, który przeszedł, nie powróci do życia, 
bo życie jest ciągłćm przekształcaniem, ciągłym rozwo­
jem, rzeką płynącą po spadku, a zatóm wstecz cofać się 
nie może. Stronnictwo wsteczne, jako fantastyczne, 
mnićj rozumem a więcćj namiętnością się rządzi. Do­
dać tu potrzeba, że wsteczników dobrćj wiary, z prze­
konania, jest mało; odznacza się to stronnictwo przed 
innemi tćm właśnie na największą swą niekorzyść, iż 
składa się bardzo przeważnie z ludzi złój wiary, którzy 
byn<ijmnićj w zasady przez siebie głoszone nie wierzą, 
lecz którzy dla czysto materyalnycb, egoistycznych ce­
lów przybrań maskę, w którśj spodziewają się dosięgnąć 
najłatwićj tych celów. Dla tego tśż wstrętnóm jest to 
stronnictwo każdemu rozsądnemu i szlachetnemu czło­
wiekowi i powszechnie znienawidzonóm, co przecież za­
ciekłość jego bardziój jeszcze podsyca. Ztąd zwykle 
stronnictwo to w zapalczywości i zawziętości do swych 
nieprzyjaciół, nie tylko już godziwą bronią walczy, ale 
i do niegodnój broni intryg i potwarzy sięga i przemie­
nia w ogóle kwestyą zasad w osobistą. Tćm wszyst- 
kióm jednak więcój sobie, niż nieprzyjaciołom szkodzi, 
bo wyzuwrjąc się z wszelkiój godności i szlachetności, 
wystawia się na pośmiewisko wszystkich bezstronnych; 
zamiast dowodzenia argumentami szkalując tylko osobi-

austr. Niemcom, że z ich strony przyn aj mnićj te­
raz na wyrozumiałość, na jodanie ręki ugodowemu rzą­
dowi austryackiemu liczyć nie podobna...

W tćm miejscu jednak wypada — jak Niemcy mó­
wią — podzielić słońce i wiatry, a jakbyśmy powiedzieli 
„światło i cień“ na równe części, i wyświecić stan rze­
czy, jaki jest, — a nie jak go przedstawiają jedno­
stronnie organa centralistyczne niemieckie.

Agitacya przeciw projektom ugodnym i w ogóle 
przeciw „pojednaniu ludów,“ spoczywa w ręku ludzi: 
a) niepracujących, tylko przyzwyczajonych do wyzyski­
wania; h) często nie zrodzonych w kraju, w którym 
prowadzą agitacyą; c) którzy byli w posiadaniu władzy 
lub z nićj korzystali per procura w ten lub inny 
sposób.

Przeważna większość ludności niemieckićj w Austryi 
jest apatyczną, nawet mnićj obeznaną z polityką, jak 
ludność czeska; daje się powodować każdemu agitato­
rowi. — Rządy dotychczasowe nie troszczyły się o stó- 
sunki ludności niemieckićj, tylko zwracały uwagę w inną 
stronę. Wiadomo, jak starannie podniecano nienawiść 
między narodowościami winnych krajach nie-nie­
mieckich, trzymając się maksymy: divide et impera. 
Teraz nie potrzeba krętych dró;, tylko zająć się wy­
pada rozświecaniem ludności niemieckićj w krajach 
niemieckich i krajach mięszanćj narodowości, jak w Cze­
chach, Morawii, Szląsku, co do prawdziwego stanu rze­
czy, a wtedy się okaże, jak małą frakcyą stanowią cen- 
t r aliści polityczni, którzy występują jako reprezentanci 
wszystkich Niemców w Austryi.

Zdaje się, że rząd musiał podrzędnym władzom na 
prowincyi dać pewne wskazówki, bo się zaczynają ru­
szać i występować przeciw polityce „negacyi wszelkich 
kroków ugodowych“ gminy, korporacye i stowarzyszenia 
w północnych Czechach (zamieszkałych przez Niemców) 
z oświadczeniami, że ludność wiejska narodowości nie­
mieckićj w calćm królestwie czeskióm pragnie zgody 
i gotową jest do popierania wszelkich kroków ugodo­
wych, które rząd uzna za stósowne. Codziennie urzę­
dowe dzienniki publikują podobne „objawy“ opatrzone 
podpisami; centralistyczne organa je pomijają milcze­
niem. Jeśli ministeryum ugodowe, które chce wprowa­
dzić w praktykę „równouprawnienie“ rzetelnie, dzier­
żyć będzie władzę tylko parę lat, pokaże się, jak nikłe, 
mało znaczące są siły moralne tćj „partyi“, która żyła 
dotąd w Austryi sztncznćm życiem nepotyzmu i protek- 
cyi sfer decydujących i najwyższćj. Byle się udało p. 
Hohenwartowi przeprowadzić organizacyą opartą na 
wszechstronnćm porozumieniu interesowan ch, inne zu­
pełnie się ugruntują stósunki polityczne w Austryi, gdzie 
będzie miejsce i dla teraźniejszvch oponentów, ale tylko 
pro rata wartości indywidualnćj każdego. Najdalćj za 
tydzień ukończone zostaną główniejsze roboty w sejmie 
czeskim, mianowicie adres do tronu jako odpowiedź j 
na reskrypt i obrobione ustawy tj. narodowościowa 
i druga, która normuje porządek i sposób wybierania
posłów do sejmu czyli ordynacye wyborcze i krajowe 
(Landes-Ordnung).

W adresie mają być główne punkta ugody czesko- 
rządowćj nakreślone, i to co ma być w adresie zostało 
przćdy już ułoion« w porozumieniu z ministeryum a 
mianowicie z p. Hohenwartem. Za tydzień mają być 
sejmy pozamykane, w każdym razie opozycyjne, — bo, 
jak słychać zamier. ają Niemcy, posłowie tych repre 
zentaeyi krajowych, nie wybierać delegatów do rady 
państwa.

R7.ąd ostatniemi czasy począł ostrzćj postępować 
z wiedeńskiemi centralistycznemi dziennikami, czego da- 
wnićj nie bywało; kazano zabrać dwa razy w je­
dnym dniu Neue fr. Presse, organ, który tak był 
przyzwyczajony do samowoli przez pobłażliwość proku­
ratorów, że śmiało prowokował do czynnego oporu.

Stowarzyszenie tak zwane liberalne (der Menschen­
rechte) w Wiener Neustadt koło Wiednia skasowano, 
bo tam o niczćm nie było mowy jak o negacyi po­
trzeby państwa rakuskiego. Jeden z mówców, natu­
ralnie dr. juris (tu inni nie przemawiają na zgroma­
dzeniach), groził rządowi, że jeśli nie wejdzie na drogę 
polityki niemieckićj, austryaccy Niemcy pójdą (jak Czesi 
do Moskwy) szukać swych praw w innym parlamencie 
innego państwa.

I Dla człowieka myślącego takie groźby nie mają 
wartości, bo wie, że kto krzyczy gdzie wolno i póki 
wolno, nigdy kroku pozytywnego nie zrobi, któryby in- 
wolwował najmniejsze ryzyko. Jest to voi praete- 
reaque nihil, ale zawsze podobne objawy świadczą 
o konieczności radykalnych reform i potrzebie silnego 
rządu, któryby i byłych „Hegemonów* zmusił do sza­
nowania praw i porządku publicznego.

W Stambule ma być odwołany baron Prokesch 
ambasador austryacki, i zastąpi go prawdopodobnie ba­
ron Kübeck, reprezentujący Austryą w Rzymie.

stości sobie przeciwne, oczywisty słabości swćj daje do­
wód. Takiego to stronnictwa świetnym reprezentantem 
jest Veuillot, którego sława i naszym wstecznikom sen 
odbiera. Stronnictwo wsteczne, choć powstaje z zacho­
wawczego i podeń się podszywa, jest więc rzeczywiście 
szkodliwóm, jest złćm, które usunąć potrzeba, ale z tego 
powodu nia spada na istotue zachowawcze stronnictwo 
żadna plama. Trzeba zawsze rozróżniać konserwatystę 
rzetelnego i otwartego, który na straży bogów narodo­
wych, że się tak wyrażę, stoi, od podszvtego pod kon­
serwatyzm wstecznika, który marzy o przywróceniu ja 
kićjś przeszłości, do którćj czasem z cynizmem otwarcie 
na przebój, częścićj podstępami, intrygą i tajemną 
drogą dąży.

Poznawszy konserwatyzm z jego dobrćj strony i ze 
złćj skoro Się wyradza w reakcyą, czćm z natury swo- 
jćj być nie powinien, przechodzimy teraz do stronnictwa 
postępo ego.

Racya bytu, że tak powiem, kierunku przedstawia­
nego przez stronnictwo postępowe, jest ta, że wszystko, 
co jest chce żyć, więc rozwijać się, więc iść naprzód, 
więc postępować, dążąc do coraz lepszego, doskonal­
szego bytu. Jak drzewo korzeniami silnie w ziemi usa­
dowione, potężnym pniem się wznosi a na tym pnin 
coraz nowe latorośle i zielone liście ku słońcu się roz­
wijają, tak w narodzie trwał iść i ciągłość przedstawia 
zachowawcze stronnictwo, lecz rnch życia i przekształ­
cania się w coraz inne formy wychodzi od stronnictwa 
p stępowego. Bez niego byłby zastój, letarg, śmierć. 
Stósowne zrównoważenie w narodzie tych dwóch sił, za- 
chowawczćj i postępowćj, jest największćm szczęściem. 
Z państw europejskich Anglia dotychczas dawała naj­
piękniejszy przykład takićj harmonii. Tam arystokracja 
najpotężniejsza w świecie, bo majątkami olbrzymiemi 
rozporządzająca, tyle zawsze taktu i roznmu politycznego 
okazała, iż stojąc silnie przy stanowiska konserwaty- 
wnćm, dobrowolnie jednak uległa zawsze naciskowi ze

NIEMCY.
* Berlin, 10 października. Agitacye socyalno-de- 

mokratyczne wzmagają się coraz więcćj, jakkolwiek na 
inne teraz przyszły pole działania. Podburzywszy lud 
tak utrzymują pisma niemieckie, przez wywoływanie 
bezroboci ciągłych, starają się teraz agitatorowie se- 
cyalni korzystać z zagrażającćj Berlinowi ch lery i dro- 
gości pomieszkać, ażeby robotników do większćj pobu­
dzić nienawiści przeciwko klasie posiedzicieli. Jako 
dowód wpływu internationału i śmiałości socyalistów, 
przytaczają dzienniki rezolucyą, jaką niedawno uchwa 
liło zgromadzenie w Berlinie, na którćm kilka tysięcy 
zebranych było osób. Rezolucyą ta wypowiada między 
innemi, że drogość pomieszkać i komornego jest wy­
pływem socyalnych stósunków, które dają możność po- 
siedzicielom ziemskim wyzyskiwania klasy pracującćj. 
Tylko s cyalno-demokratyczne państwo, w którćm wszel­
kie dobra ziemskie wspólną są własnością, usunąć jest 
w stanie tę straszliwą nędzę, jaka robotników przy­
gniata. Kto śledził ruchy dawniejsze, przypatrywał się 
bezrobociom berlińskim i przysłuchiwał się socyalnym 
mowom na zgromadzeniach, a porówna je z powyższą 
rezolucyą, ten przekona się, zdaniem Kreuz Ztg 
że w tych agitacyach mieści się pewna metoda i że im 
konsekwencyi w wytkniętym już raz celu odmówić nie 
można. Wmawiano bowiem dawnićj w robotników, że 
mają prawo żądania pracy i że państwo winno się dla 
nich starać o zajęcie, teraz starają się socyaliści prze­
konać obałamuconych, że mogą także rościć prawo do 
mieszkań położonych w środku miasta i wykwintnie 
urządzonych. To rozwodzenie się nad tak zwanćm 
państwem przyszłości, te przesadne żądania, przypomi­
nające tę przebrzmiałą zasadę wszechwładztwa ludu, na­
rzuca nam, mówi Kreuz Ztg mimowolnie pytanie: 
„żyjemyż my jeszcze pod rządem monarchicznym, który 
nie pozwala poniżać władzy? i dokąd nas zaprowadzą 
te ruchy wzmagające się klas roboczych ?“ — Nadmienić 
winniśmy, że dzienniki najrozmaitszych barw politycz­
nych w tym samym duet u rozpisują się nad agitacyami 
socyalnemi, jakkolwiek nie wyobrażają sobie przyszło­
ści w tak czarnych kolorach.

W Berlinie obraduje obecnie komisya wojskowa 
nad projektem do wojenneg- prawa karnego dla całych 
Niemiec, którćj przewodniczącym jest dowodzący 10 
korpusem jenerał piechoty Voigts-Rhetz. W skład tćj 
komisyi wchodzi także królewsko-saski tajny radzca 
wojskowy Teucher, naczelnik wydziału w saskićm mini­
sterstwie wojny.

Jako dowód, do jak ego stopnia rozgałęziły się za­
kony Jezuitów w Niemczech, podaje Augsb. Ztg na­
stępujący ich spis: Po jednym zakonie mają Maria, 
Laach, Paderborn, Kolonia, Koblencya, Moguncya, Gor- 
heim w Sigmaringen, po dwa zakony mają Bonn, Akwi­
zgran i Monaster. Do tego doliczyć jeszcze trzeba pen- 
syonat we Feldkirch. Głowa zakonu jezuitów w Niem­
czech ma być obecnie według pomienionego dziennika 
prowineyał O. Clemens Faller, który mimo niemie­
ckiego nazwiska jest Francuzem i nie posiada wcale 
języka niemieckiego.

Przed niedawnym czasem rozgłosiły dzienniki nie­
mieckie wiadomość, że wielu jeńców niemieckich znaj- i 
duje się w Algierze, których Francya umyślnie zatrzy- | 
muje i ztąd wielkie na rząd francuski rozpościerały ; 
skargi. — Otóż po najrozmaitszych poszukiwaniach wy- ; 
kazało się, że pogłoski rozsiewane były fałszywemi, bo ‘ 
ani jednego tam nie znaleziono jeńca niemieckiego.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 9 października. Ciekawa bardzo śle­

dzić wrażenie, jakie dokumenta, których treść wczoraj 
przytoczyliśmy na tćm miejscu, zrobiły na tutejszych 
kołach niemieckich i na dziennikach będących tłóma- 
maczami tego wrażenia. I tak pisze Presse tutejsza: 
„Zdziwienie i oburzenie! — owóż sygnatura dnia. 
Wszystkie dzienniki,z jedynym wyjątkiem pewnego półurzę- 
dowego dziennika pokątnego i popi ranego przez stron­
nictwo rządowe Wanderera — zgodne są w zdaniu, 
że elahorata czeskiego triumwiratu Rieger, Clam Marti- 
nitz i Zeithammer obejmują wszystko, co najpotworniej­
sze, co kiedykolwiek wymyśliła pycha narodowa. 
,,„W sprawie tćj ugodowćj““ traktują nas, jak gdyby 
Czesi, jako panowie sytuacyi, mogli nam dyktować upo­
karzające warunki, jak gdyby konstytucya grudniowa 
wcale nie istuiała, jak gdybyśmy bez prawa, równi że­
brakom, błagać mjsieli laski i zmiłowania, jak gdy­
byśmy my niemieccy Austryacy w radzie ludów austry- 
ackich nie mieli już wcale głosu. Dobrze więcl Je­
dnomyślnym jak w obec reskryptu czeskiego znajdą nas 
Czesi w obec sprawy swćj ugodnćj; statecznie bronić 
będziemy konstytucyi a zgodni w odrzuceniu warunków 
ugodny ch.“

Neuefreie Presse nazywa propozycye czeskie 
wypowiedzeniem wojny całemu istniejącemu prawu pu-

strony postępowćj, gdy się przekonała, iż dłużćj opierać 
się byłoby ze szkodą ogółu. Nie wszystkie narody 
mają jednak tę zimną krew, która w anglo saBkićj ra­
sie płynie; we Francyi każda dotąd partya konserwaty­
wna w reakcyjną, każda postępowa w rewolucyjną, to 
jest zawsze w ekstrem przechodziła. Postępowego stron­
nictwa zadaniem jest w obec rządu być jego kontrole­
rem i pobudzać go ciągle do ulepszeń, do nadania oby­
watelom coraz więcćj wolności i autonomicznych praw, 
ztąd stanowisko jego zwykle będzie opozycyjne. Do 
stronnictwa tego należeć za*sze będą ludzie niepodle­
głego charakteru, nie dbający o łaski rządowe, przy 
tćm światli, nie podlegający zabobonom i utartym fra­
zesom, do gruntu prawdy dochodzący, słowem najza­
cniejsi; — lecz część tego stronnictwa zapełni się także 
ludźmi próżnymi, którym chodzi o rozgłos i popular­
ność tak łatwą do zdobycia u ciemnych tłumów. Jako 
rzecznicy praw Indowych w obec rządu, postępowcy 
z góry dobrze są u Indu zapisani, dla tego tćż — byle 
nie popełnili jakich znacznych błędów lub wykroczeń — 
rachować mogą na przychylność, na owaeye i tryumfy, 
większe zwykle niż zasłużyli. Z tćm wszystkićm łaska 
i przychylność lada jest zdradliwa, nieraz więc jak bez 
powodu postępowcy osiągnęli zaszczyty i sławę, tak bez 
powodów przez lud potępieni zostali, gdy chwilami re­
akcja górę wzięła i bezwiedne tłumy za sobą pocią­
gnęła. Działania stronnictwa postępowego nigdy nie są 
tak konsekwentne i tak obmyślone jak stronnictwa za­
chowawczego, i to bardzo naturalnie. To ostatnie, jak 
mówiłem, na rządzie zwykle się opiera, przez to samo 
do ładu jest pochopniej8ze, ztąd w nićm łatwo utrzy­
muje się hierarchia i śc sły mechanizm w działaniach. 
W ogóle karność jest wielką jego zaletą. Natomiast 
postępowcy, więcćj fantazyi od tamtych się poddający, 
rozstrzeliwają się łatwo na najrozmaitsze odcienia i nie 
raz pozostają bez żadnego kierunku, tak iż powiedzieć 
można o nich: co głowa, to roznm. To rozstrzeliwanie

blicznemu a dopóki urzędowe nie nadejdzie potwierdzę, 
nie, nie może się wcale oswoić z myślą, aby jakiekop 
wiek ministerstwo austryackie mogło się było zgodzo­
na podobny projekt bezrozumny. W równym duchc 
przemawia Vorstadt Ztg.

Tagblatt twierdzi, że ugoda ta nigdy do skutfo 
przyjść nie może, ponieważ materyalny interes wszy^. 
kich nie-Czechów dość będzie potężnym, by wszystko 
zniszczyć kombinacye, grożące nie-Ćzechom ci^a. 
rami niewypowiedzianemi. Morgenpost oświadcza 
że , „Zjednoczonych Stanów Austryi,““ jakie teraz ma,' 
wejść w życie, w żaden sposób powitać nie może ja^ 
szczęsnego ustroju nowego. „Przechodzimy od zmiany 
do zmiany — pisze — lecz nigdy do ustalenia związuj 
państwowego.“ Neues Fremdenblatt streszcza słj 
swój w wyrazie .niesłychany.“ „Cała Austrya 
zgruchotać całą swoją podstawę — oświadcza rzeczonl 
dziennik — i na nowo się zbudować wedle usposobię, 
nia prowincyi, i wedle humoru panów Riegera i Hen. 
ryka Clam Martinitza. Trzeba posiadać ogromną miarę 
bezczelności i prawdziwie zdradzieckie przytćm usprj' 
sobienie, by podobne żądania spisać choćby tylko na 
papierze." — Fremdenblatt jest zdania, że pro. 
jekt ten ugodny inauguruje tryalizm: Węgry, Czech? 
i reszta królestw i państw jako trzecia grupa. „Guyh't 
potrzeba jeszcze było usprawiedliwienia opozycyi aie'. 
mieckićj — kończy ów dziennik, — to leży takowy 
w tych projektach.“

Vaterland nie oświadczył się jeszcze we wzgw 
dzie tych projektów, a z dzienników półurzędowych 
twierdzi jeden, że ugoda ta pokazuje, jak umiarkowa. 
nemi są dążenia Czechów; Wanderer zaś oświat), 
cza w artykule, traktującym o stósunkach austryackie^ 
konstytucyjnych, że jest za konstytucyjną zmianą obecnie 
istniejących praw zasadniczych.

Owóż zbiór zapatrywań ciekawych bardzo najroz­
maitszych organów opinii publicznćj. Nie mnićj cie­
kawe będą zapewne zapatrywania dzienników czeskich 
których powtórzyć czasu swego nie omieszkamy.

W Peszcie rozszerzoną była wczoraj pogłoska, jj 
inny znowu biskup powołany być ma ad audiendum 
verbum regis. Bi-kupem tym ma być książę arcybis- 
kup ostrohomski, prymas ks. Jan Simor. Wedle Pe- 
ster Journal ma tego być powodem ostatni list 
jego pasterski w sprawie nieomylności Papieża.

i
c
v
j<
g
g
c:
k

a
n
si

P
n
d
si

Ci

C2

di

Telegramy.
Pary i, 10 października. Journal Officiel ogła- 

cza nominacyą deputowanego Lanfrey posłem w Szwaj- 
caryi. — Na prośbę księcia Joinville udzielono synowi 
jego, księciu Penthièvre, obecnie porucznikowi okręto- Ei 
wemu w marynarce Stanów Zjednoczonych, pozwolenie Ki 
służenia prowizorycznie w fran uskićj flocie bez żołdu mi 
i pretensyi do awansu. Stanowcze postanowienie co do kt 
jego osoby wyda wkrótce zgromadzenie narodowe. - po 
Uroczystość żałobna za Lambrechta odbędzie się jutro żn 
w Wersalu. ob

S Aut'gard, 10 października. Wyrtembergski rząd z : 
postaw, jak donosi Staatsanzeiger für Wtir- pif 
te mb erg, w radzie związkowćj wniosek o wprowadzę- lec 
nie w Wyrtembergii następujących praw: Północno-nie- się 
mieckićj ordynacyi procederowćj z dniem I stycznia m 
1872 roku i prawa dotyczącego wspierania ubogich od! kt< 
1 stycznia 1873 roku. Prawo przeciwko szerzeniu się tęż 
zarazy na bydło również Wyrtembergia przyjmie, skoro rot 
tylko i rząd bawarski się na to zdecyduje, gdyż obecnie jąc 
istnieje pod tym względem osobna konweneya pomiędzy ió\ 
Bawaryą a Wyrtembergią. i c

Madryt, 9 października. Prezes ministerstwa Mai- up, 
campo przyjmował dziś członków ciała dyplomatycznego, ser 
— Na jutrzejszćm posiedzeniu kortezów przyj izie pod zm 
obra y projekt do prawa dotyczący traktatu z bankiem i 
paryskim. — Program pojednania, postawiony przez prs 
progresystyczno-demokracyjne stronnictwo, pozyskał już ką 
109 podpisów senatorów i deputowanych. Zwolennicy (pa 
Sagasty postanowili również przyjąć ten program, lecz' ¿j 
zarazem udzielić obecnemu ministerstwu wotum zau- mn 
fania. nie

Monachium, 10 października. Jak słychać, uchwa- kt( 
łono na wczorąjszćm posiedzeniu rady ministrów odpo- wd: 
wiedzieć jutro na interpelacyą Herza. — Król zamiano- me 
wał długoletniego prezydenta izby poselskićj, doktora żon 
Pózla dożywotnim senatorem. nie,

Brukseli, 9 października Burmistrz zawiadamia swj 
plakatami, że zapalacze latarń zawiesili robotę. Foczy- der 
nił jednakże stósowne kroki, ażeby nie zaszła przerwa dał 
w oświetlenia miasta. rzei

Madryt, 9 października. Zgromadzenie senatorów cia 
i deputowanych progiesystye no demokratyczne jest po-beri 
wołane do rozwinięcia konstytucyi z roku 1869 w da- skie 
chu postępowo - progresystycznym, uznając monarchią cha 
i króla Amadeusza i wykluczając wszelki współudział pon

Piei
lostsię (frakcjonowaniu) jest najszkodliwszą stronnictwa po­

stępowego chorobą i można powi szować temu narodowi,®^ 
gdzie postępowa partya dosyć zimnćj rozwagi zacho-™* 1 
wuje, by iść jedną zwartą falangą i nie wyłamywać siçCzei 
z pod raz obranego przewodnictwa. Jako partya ra> hu^'ij
i wolności nieraz zmuszona iść za popędom i wyrno-*0*1 
garni obeunćj chwili, nie ma ona czasu gruntownie za-“'Qi1
stanowić się nad dalszemi skutkami swych czynów, por1??
pełnia przeto nieraz błędy polityczne, jéj saméj szko-Clć. 
dliAp, od których powolniejsza i rozważmejsza paitya01121 
konserwatywna łatwićj się ustrzeże. Ztąd tćż, mimo®'a 
czystćj tendencji dla dobra powszechnego, może stron- tta
nictwo postępowe nieraz zasłigiwać na zarzuty, które'?2 * * * * * 
stronnictwo zachowawcze zręcznie na swoją korzyść wy;Olec
zysKuje. W żarliwości swćj osiągnienia wymarzonćj8zra 
przyszłości zapuszcza się szasami część stronnictwa po-?'ra 
stępowego, najzapaleńsza a naj mnićj wytrawna, w dzie- °lec 
dz ny tak dalece jeszcze nie znane i wątpliwćj warto-8*® 
ści. iż usiłowania te przestają być rozumnćm do rozu-w 
mnego celu dążemem a stają sę gonieniem za uto-8aa, 
pią Tak z partyi postępowćj powstaje ultrapostę-^i 
powa albo rewolucyjna, jakiemi są n. p. komuna o w: 
p ryska, nihilizm moskiewski a nawet nie suko ’liwa do-Jrzy 
tąd choć śmie-zna liga pokoju. Atoli jak konserwa-“Je 
tyxm nia odpowiada za wsteczne stronnictwo, które ca 
z niego powstało, tak i postępowe stronnictwo nie od- dt 
powiada za nltrapostępowe, które się z niego utworzyło,“ag

postępowi żadną bronią nie gardzą, ani spiskiem, ani 1 
rewolucyą; jakoż nazwy ultrapostępowiec i rewo-^t 
lucyonista za synonymy uważać można.

(Dokończenie nastąpi).
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stronnictwa konstytucyjnego. Zgromadzenie uchwaliło 
następnie wysadzenie komisyi z 9 członków celem zre­
organizowania 8tro nictwa.

pary , 10 październik«. Z znanych dotąd wybo­
rów do rad jeneralnyrh padły cztery piąte ns kandyda­
tów konserwatywno-liberalnego stronnictw t lab t'ż na 
republikanów, którzy rząd wspierają. Bocapartya i pra­
wie wszędzie ulegli. W Korsyce pozostali Garini i Gal- 
lani d’Istria w mniejszości Conti musi się podd ó pod 
ściślejszy wybór Z kandydatów stronnictwa legitymi- 
gtycznego tylko kilku przeszło.

L sbona, 10 października. Podług wiadomości z Rio 
Jo Janeiro z dnia 22 w ześuia przyjęto w senacie w dru- 
giśm czytaniu pierwszych pięć artykułów projektu do 
prawa o emancypacji niewolników.

Ostatnie telegramy.
Praga, 10 października. Sejm przyjął 

w drugiera czytaniu wedle wniosków komisyi pra 
wo narodowościowe i projekt do prawa, dotyczą­
cego zmiany statutu krajowego. Projekt adresu 
wraz z dodatkami (prawami zasaduiczemi) przy­
jęty został w trzecićm czytaniu przy imienuóm 
głosowaniu jednogłośnie. Na wniosek pana Rie- 
gera zakonstatowano, że dwie trzecie wszystkich 
członków sejmowych głosowało za wnioskami 
komisyi.

Wiedeń, 11 października. Niższo-austry- 
acki sejm krajowy przyjął wniosek o uskutecznie­
nie wyborów do rady państwa, lecz tylko do kon­
stytucyjnie powołanój i leg^luój.

Paryż, 11 pazdziernka. Komisya monicy- 
palna ustanowiła kwotę repartycyjną, subskrykcyi 
na ostatnią miejską pożyczkę na 5%o pet. — Co 
do ucieczki uwięzionych z Wersalu zarządzono 
surowe śledztwo. i i

Nowy Jork, 10 października Pożar w Chi­
cago zgasł w skutek ciągłego gwałtownego desz­
czu. Wiele gmachów wysadzono w powietrze, by 
dalszemu posuwaniu się ognia przeszkodzić.

Teatr Polski w Poznaniu.
vaj- —‘—
oni Na sobotnićm przedstawieniu trzyaktowej komedyi 
jto- Emila Augier p. t.: ,.Fili berta,“ tłómaczonój przez 
¡nie Kazimierza Raszewskiego, liczni widzo ie zapełnili nie- 
łdu mai teatr miejski, z wyjątkiem loż pierwszego piętra, 

do które jak zwykle świecili pustkami. — Jakież zjawisko 
- pospolitsze nad rodzinę, w którćj próżny ojciec lub pró- 

ltro żna matka nierówną miarą miłości rodzicielskiej dzieci 
obdziela: dziecko błyszczące pięknością lub dowcipem, 

ząd z którego się przed światem pochlubić może, obsypuje 
iir- pieszczotami, a zinnćm, chociażby godniejszóin nawet, 
lze- lecz niczyjój na siebie niezwracającóm uwagi, obchodzi 
nie- się po macoszemu? A przecież zręczny dramaturg u- 
znia m ał na tle tak pospolitćm zajmującą osnuć komedyą, 
i od która przez całe trzy akty uwagę widza trzyma w na­

się tężeniu. Bohaterka sztuki Filiberta (pani Wolańska), 
toro rodzaj kopciuszka, któremu całe otoczenie, nie wyłącza- 
cnie jąc samćj matki, margrabiny Grandchamps (pani Weso- 
ędzj iowskiój), powtarzało od dzieciństwa, że jest brzydką 

i ograniczoną, wzrosła z przekonaniem, iż jako istota 
dal-[upośledzona miłości wzbudzić nie może. I dopókąd jćj 
tego, serce milczało, znosiła los swój z pokorą i rezygnucyą, 
pod znajdując dostateczną osłodę w przywiązaniu starszćj 

dem i pięknśj siostry Blanki (panny Heneman). — Lecz 
irzez przyszła chwila, gdzie rezygnacya zamieniła się w gorż- 

już ką boleść. Filiberta pokochała Lucyana de Tauliguan, 
micyl (pan Kwieciński), pokochała całą siłą i ogniem duszy 
lecz' dziewiczćj. O ileż cierpiała wtedy na myśl, że wzaje- 
zau- mności znaleść nie może! A Lucyau? Lucyan młodzie­

niec szlachetny, umiał ocenić przymioty Filiberty, do 
iwa- których łączyła się nawet piękność, nie uderzająca wpra- 
dpo- wdzie na pierwszy rzut oka, leczopromienionarównierozu- 
¡auo- mem jak czystością i wzniosłością uczuć, a niedostr/.e- 
ttera żona tylko przez samą Filibertę i jćj najbliższe otocze­

nie. Lucyan więc pokochał Filibertę, wszakże uczuć 
amia swych wyjawić jćj nie śmiał, bo jakkolwiek pod wzglę- 
aczy- dera znakomitości rodu stał z nią na równi, nie posia- 
erwa dał przecież majątku, a Filiberta była bogatą. Tak stały 

rzeczy, gdy przybycie do domu p. Grandchamps, księ- 
orów cia Champaruie (p. Konarskiego), ojca chrzestnego Fili- 
t po- berty, i siostrzeńca jego Gustawa de Talmay (p. Wolań- 
r da-skiego) nagle sprowadziło zawikłanie. Panowie ci zje- 
rchią chali na uroczystość zawarcia kontraktu przedślubnego 
idział pomiędzy Blanką a hrabią Ollivon (p Dobrzańskim), 
a* Pierwszy z nich, dworak, nawykły od młodości do mi- 
a pOJo8tek | nie gardzi niemi nawet i na starość, przez co 
doWjt naraził się aa niełaskę dbałego o moralność Ludwika XVI, 
acho-^ry mu zalecił opuścić dwór, wyrażając zarazem ży- 
ió się ®enie, aby powrócił dopiero, gdy wyszuka sobie mał- 
rj hutónkę. Książę tedy rad nie rad gotów uczynić zadość 
ynio-W()h królewskiej i umyślił uszczęśliwić swą'ręką córkę chrze- 
e za-stóą Filibertą. Kawaler de Talmay, typ zepsutego pa- 
r po-beza, zmuszony ku niemałemu umartwieniu swemu opu- 
¿zko-śc'ć stolicę razem ze stryjem, po którym ma nadzieję 
,a,tyatóziedziczyć spadek, nudzi się na wsi i.wzdycha do ży- 
mimo c'a dworskiego. Przybywszy zaś do domu pani de Graud- 
stron-biamps, znud w zwraca uwagę na Filibertę, która co- 
które(az żywsze budzi w nim zajęcie. Z trzech rywalów u- 

ó wy-’’eSa.jących się o względy Filiberty pierwszy staje |w 
rzonój Szrankach Lucyan. Ośmielony przez Blankę, którćj sio- 
a po-rra tajemnicę powierzyła i która przenikliwością ko­
dzie- “bcą odgadła także i jego uczucia, odkrywa Filibercie 

varto-SWe serce. Dziewica zdziwiona, uszczęśliwiona, pomimo 
rozu- przędzenia swego, uwierzyła już prawie słowom Lucy- 
uto-^ gdy nagle przypomina sobie zręcznie przez księcia 

ostę-^maraule, który w Lucyanie poznał niebezpiecznego 
iniuna7*ala, podsunięte przypuszczenie, że ubogi Taulignan dla 
ra do-^Jwrócenia imieniowi swemu dawnćj świetności, potrze- 
lerwa-toft i szuka bogatćj żony. Na myśl tę powraca zwątpienie 
które* całćj sile, i Filiberta nietylko odrzuca rękę Lucyana, lecz 

ie od-ladto obraża go zarzutem, iż nie osoby, lecz majątku jćj 
inyło,^gnie, skutkiem czego młodzieniec tćm dumniejszy, że 
roDni-^°gi, miłości a nawet przyjaźni uroczyście się wyrzeka, 
i rod'■'Ubawem jednakże zmieniają się role. Z kolei bowiem 
ultra-^Qurza Filibercie w sposób bezczelny miłość swą, je- 

B anile'i uczucie jego do tćj nazwy może mieć prawo, kawa- 
. e’wo-'r de Talmay. który przywykły do łatwych na dworze 

Akcesów nie przypuszcza, aby dziewczę na wsi Wycho­
dne urokowi jego osoby oprzeć się mo.ło. Jakkol- 
*’®k zaś propozycye jego obrażają godność niewieścią, 

przecież serce Filiberty niesłychanćm przepełniają 
^ęściem, gdyż przekonywają ją, iż zdolna jest wzbu­

dzić żywsze uczucia. Kochająca dziewica uznaje teraz, 
że Lucyanowi wyrządziła krzywdę i gotowa ją napra­
wić, lecz zapóźno już niestety, bo obrażony kochanek 
przebłacrać się nie daje. Kiedy wreszcie i stary książę 
zamiar swój córce chrzestnćj wyjawia, a Gaston coraz 
wi cćj ulegający czarowi jćj wdzięków powtórnie ją błaga 
o wzajemność, ofiarując tą rażą wspaniałomyślnie swą 
rękę, zdobywa się Filiberta na krok heroiczny: oświad­
cza, że gotowa pójść za tego, kogo jćj Lucyan za męża 
przeznaczy. Ciężka to próba dla Lucyana, w sercu jego 
wre okropna walka pomiędzy szlachetną dumą a miło­
ścią lecz omyliła Filibertę skryta nadzieja: duma bie- 
rze górę i Lucyau przeznacza Filibertę Gastonowi. — i 
Wtedy zrozpaczona dziewica chwyta się środka ostate­
cznego: wyznaje w obec wszystkich miłość swą ku Lu- 
cytuowi, wyjaśnia w rzewnćm przedstawieniu swćj doli 
dotychczasowćj powody niedowierzania i błaga go o prze­
baczenie za krzywdę, jaką mu wyrządziła. Chwilę je­
szcze walczy z sobą Lucyau — lecz któryż młodzie­
niec kochający w podobnym razie oprzećb* się zdołał 
łzom kochanki? Gaaton odstąpił praw swych bez wiel­
kich trudności, a przyzwolenie matki dokonało reszty.

Nazwisko autora jest rękojmią znamienitej w ukła­
dzie sztuki zręczności, opartćj na dokładnćj znajomości 
warunków scenicznych. Wątpimy, aby komedya ta 
w czytaniu zdolna była głębsze w wrzeć wrażenie. Na 
scenie natomiast zapewniają jćj p wódz n>e, pomimo 
nie ednej wadliwości, jak np. niedos ateczneg • wycierno- 
wania niektórych charakterów, dramatyczne sytuacye 
i żywy dyalog. Jako zaletę jćj przytoczyć takie należy, 
że p. Augier nie poszedł w tym razie za przykładem 
i mych dramaturgów francuskich, którzy lubują się 
w dwuznacznikach i ślizgi :h sytuacyacb. J żeli więc 
koniecznie już mamy aię na scenie spotykać z tł marze­
niami, to pragnęlibyśmy przynajmoićj, aby wybór dy 
rekcyi był zawsze równie szczęśliwym. Tyle o sztuce 
samćj. a teraz mzbierzwy pokrótce grę artystów.

Panią Wolaóską, która występowa a w roli ty 
tułowćj. coraz więcć, uczymy się cenić. A jakkolwiek 
w scenie, gdzie obrażona godność < iewieścia wybucha 
przeciw Gastonowi tłumionćm oburzeniem, me dość może 
objawiła siły, to usteikę tę przypisać należy głównie 
autorowi, kt ry poprzednio kazał Blance z innycii motywów 
wysłuchać z pewnym ro izajem ukontentowania bezczel­
nych propozycyi rozwiozłego panicza. Za to oddała ar­
tystka z godnćm w zelkiego uznania przejęciem się <ha- 
rakter dziewicy, którćj serce ebei łoby ukochać świat 
cały, a wszędzie prócz w jednćj siostrze, napotyka na 
lodowatą obojętność lab nawet na niechęć, którćj duszą 
miotają naprzemian uczucia nadziei i zwątpienia. Dwie 
zaś sceny a mianowicie druga i osta nia w s4uce, 
w których bohaterka słuchając jedynie głosu czystego 
i uiewi uego serca swego i nie zważając na względy 
światowćj etykiet błagalnie ku obrażonemu kochankowi 
wyciąga dłonie, talent paai Wolaóskićj wykazały w ca- 
łćj p łui. To tćż publiczność zalety jćj gry urn ala 
ocenić i po każdyn akcie rzęsistemi obsypywała ją okla­
skami W panu Kwiecińskim znalazła pani Wolań­
ska godnego siebie kochanka, którt uwydatnił nale ycie 
walkę pomiędzy miłością a dumą szlachetną ową walkkę, 
która rozdzierała jego s rce. Rola to trudna, bo wiodąca 
mimowolnie prawie do przesady, od którćj przecież pan 
Kwieciński najzupełnićj umiał się ustrzedz. Z innych ról 
zasługuje jeszcze na uwagę rola Gastona oddana prze«

I pana Wolaóskiego. Grze pana Wolaóskiego nie ma i y 
nic ważniejs ego do narzucenia, ie zaś pomimo tego po­
stać Gastona nie zdołała i wszego wzbudzić zajęcia, to 
jui nie winą artysty, lecz aut ra, który charakterowi 
temu nieco blady nadał koloryt. Toi samo niemal po­
wiedzieliby się dało o pana Konarskim jako księcia 
Cbamaraule, gdybyśmy nie czuli się zobowiązani dodać, 
ie mchy jego, jak na księ ia i dworaka me dość były 
pańskie i wykwintne. Bani Wesołowska i panna 
Heneman przyczyniły się ’akie do powodzenia sztuki, 
o ile skromne ich role na to pozwał ły. Osobę wreszcie 
hr. Ollivon przyczepił autor dla umotywowania przybycia 
księcia Chamaranle wraz z siostrzeńcem, obok czego 
miało chłodne przywiązanie nar eczonego do Blanki tćtn 
więcćj jedynie uwydatnić gorącą miłość Lucyana. Tak 
zaniedbanći roli nie dziw, ie i p. Dobrzański pod­
nieść nie zdołał.

Pr edsttwierne zakończył duet z opery Moniuszki, 
p. t Ja w nuta odśpiewany z towarzyszeniem forte 
pianu przez pannę Czajkowską i pana Zak zew- 
skiego. Nie będąc znawcami, szczegółowych usterek 
w wyko isniu wykazać ie umiemy i ograniczyć ię mu- 
-imy na wzmiance, ie śpiew niezupełnie na» zadowolnił. 
Mianowicie zdaje nam się, że panu Zakrzewskiemu daleko 
lepićj powiodła się przed kilka dniami arya z Halki 
„Szumią jodły na gór szczycie.“ Lecz nie mając, po­
wtarzamy, pretensyi do znajomości rzeczy, pozostawiamy 
oce ienie sądowi kompetentniejszych.

Nakoniec nadmienić jeszcze wypada, źo kostiumy 
użyte przy odegraniu , Filiberty ‘, były nie tylko nowe, 
jak na afiszach zapowi dziano, lecz zarazem bogate i gu­
stowne. rrir O -J

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pomno, 1 październik . Bndłet m alta Poz anla 

na rok 1672 wyłóżmy jest od odagd >j do przejrzą: ia; ustnu.i- 
wieme go przez repr Zent.cyą miejską nastąpić jat mou na je- 
dnem z najbliższych po-iedreń tego ciała miejskiego, a wtedy ud
1 stycznia r p. b-dzis mogła administracya miejska rzeczywiście 
podług nowego etatu (ię rządzić. Co się tyczy etatów samych, 
to podatek od dochodu przyjęto i na rok 1872 tak jak w tym 
roko w wysokości 72,000 tkkrńw, podatek od miewa i rzezi 
uległ tylko ba dzo hi Jej zmian ę; cały etat ka y Ksmelaryjnój 
ustanowiony został w d -diodzie i rozchodzie na 159,686 talarów, 
przeciwko 160,027 talarów w roku poprzednim. Główny etat dla 
ubogich wyuosi w dochodzie i rozchodzie 15,748 tal., przeciwko 
19,6H tal. w roku zeszłym, eiat lazaretu miejskiego 11,552 tal. 
przeciwko 11,6^0 w roku zeszłym itd. Ogólny etat ubogich usta­
nowiono na 36,40t tal, przeciwko 36,321 tai. w roku poprzednim. 
Natomiast znaczne tachodzą zmiany w etacie s koluyrn, miano­
wicie p d w«g ędem peutyi dla nauczycieli. Podług wniosków 
magistratu otrzymają pra.y miejskiśj szkole re Inej dodatek po 
100 ta-, dyrektor szkoły, 8 niemieckich i 3 polskich wytazych 
nauczycieli, tudzież pierwszy niemiecki i pierwszy polski nau­
czy-iel etatowy; wszyscy iuni- nanezyciele etatowi otrzyma ą po 
50 tal. pod sitki. Podług tego pobierałby dyrektor 1500 ul., 
pierwszy p iski i pierwszy niemiecki nauczyciel wyłazy po 1200 
tal., drugi polaki i d ugi niemiecki nauczyciel wyższy po 1050 
tal., ol-aj trzeci nauczyciele wyżsi po 950 tal., dwaj pierwsi nau­
czyciele etatowi po 900 tal, drugi niemiecki nanczyciel etatowy 
800 tal., trseci i czwart. niemiecki i iirugi poiski nauczyciel eta­
towy fcutdy po 750 t larów, piąty niemiecki i trzeci polski nau­
czyciel etatowy po 700 talarów, ssósty niemiecki nauczyciel eta­
towy 650 talarów, dwaj pozostali nauczyciele etatowi po 700 ta­
larów. W ten sposób pensje nanraycieli przy sskóle realnój 
obliczone są na rok 1872 na 18,200 t h przeciwko 16,050 w roku 
zeszłym, zntóm o 1350 talarów w ie.). Etat szkó- element ruych 
zawiera następują a skalę p nsyi: 3 posady po 600 talarów, 3 
posad\ po 550 talarów, 2 posady po 500 talarów, ó po 450, 3 po 
430, 7 po 400, 3 po 350 i 14 ¡«sad p» 3O1) talarów. Pomiędzy 
t a atniemi 14 posadami znajduje się 8 miejsc, które dopiero w ty u 
roku i-bisdzotiemi zostały i 1, które dopiero obsadzonóm b ć ma. 
Z nauczyeirlek pobiera 6 pensji po 300 talarów, 7 po 230 tal.,
2 po 250, podczas kiedy jedno miejsce z pensyą 250 tal. świeio

zostało utworzone. Prsy iredniój szkole dla chłopców p'nsye 
nancsycieli równiet maia bvć nrsgnlowane i pobierać będzie 3 
nauczycieli pena»i po 650 tal.. 2 po 575. 2 po 450 tala ów. Przy 
symnltannój szkole dla chłopców dyryeent pobierać ma 700 tata­
rów pierwszy osaczycie! 550 tal., pensye innych nauczycieli za­
warte są w rtacie dla szkól elem-nUrnych. Wszystkie etaty 
szkólne wykazują rozchodu 43,038 tal., około 4000 więcój nit 
w roku zesztvm. ,

— * Artiści dramatyczni pod dyrekcyą pana SztengU 
którzy z wtelkiém powodzeniem w Toruń u dawali przedstawie­
nia, udają aię wkrótce do Gniezna. Recenye tea ralee Gazety 
Tornńskiói mianowicie p. B-lechowskiój p >. Kalieióskiemn 
i Zboiń-ki mn wie kie oddają poebwsły. P. Zboiński udaje się 
podobno do Krakowa, gdzie przy teatrze miejskim stałą otrzymał 
posadę.

-z * Syndyka prsy tutejszym konsystorzn protestanckim, 
radscę konsvátoryaloeg» hrabiego Dornh, powołano jake pomo­
cniczego współpracownika do ministers ws wyznań.

— • W Poznania wejd'ie wżycie newe prsedsię<>*ęeie 
akcyjne pod firmą .Ostdeutsche Bank", które się onegdaj przed 
południem w Berlinie nkoostytoowało 1 którego całkowity kapi­
tał zakładowy założy iele złożyć się zobowiązali. Komitet za­
kładający słożony je-t z berlińskich domów bzB'ierzki h Bein 
i 8p„ Bracia H-lfft, J. Mamrotb i Oppenheim i Su.; na«tę mie 
z wrocł-w-o-iego banka d.(kontowego i firm Eichborn i Sp i E. 
Heimann w Wrocłasriu.

— * Prsy nlacu Wilbelmowskim apadł wczoraj przed po­
łudniem z dachu dwupiętrowej kamienicy pana Pilaskiego debars 
i tak się poranił, ie dwie godziny póżuió wysl. nął ducha w la­
zarecie mieiabim.

— * Teatr polak’ v Posilaniu. Dziś na sceoie po<skiój 
oryzinalny dramat br. K ziebr dzkiego „Hrąhia Maryan." Jutro

remiowana on konkursie w 1861 r. ku kom dka „Po nastimu1 
tłónaaczona a francuskiego bluetks „Filiżanka herb ty.“

— * Budowę kanału praes ulicę Wilhelmowaką obej- 
>rzał onegdai budów..¡esy miejski pan Stenzel i jeden z tutej­

szych urzędników policyjnych Budo»a jest ju4 tuk daleko po­
suniętą. że kmał będzie mógł być oddany z dniem 1 listopada 
na niytek oublicsay

— * Sprzeda* grantów. Grant nałetący do spadkobier­
ców po Dillerze przv ul cy Fnderykowskiój u stóp góry Zara- 
kowó) przeszedł sa 5500 talarów w posiadanie właściciela mły­
nów Kratochwila. który tamże urządsć z »murza składy ł po- 
mi-sikanis, — Grant zaś na Chwalissewie pod numerem 13. na­
leżący do masy i.imkursowói ’utiana Affair o w cza. prz. noszący 
385 tal rocraéj dzierżawy, nabył kupiec Soonabend za 6400 
talarów.

* Na ospę zachorowało w zeszłym tygodnia w mieście 
naszym 11 otóh, z zaprzeszłego tygodnia pozostało chorych 12, 
suma zatóm wynosiła 28 o<oby. Z tych umarły 8, wyzdro­
wiały dwie w karscy i pozostało 17 'sób.

- * Cza« pisze; Dotychczasowy skład komitetu majs-'ego 
się zająć uczczeniem 25 letniego Jubileuszu Gwiazdki Cie­
szy ńskiój i zasłużonego jój redaktora p Pawła Stalm cha, sta­
nowią, jak się dowiadujemy, up. hr. Mieczysław Dsiedussycki 
przewodniczący, Mi'cz'ila» Pcwlikowąki zastęuca przewrdui- 
czącego, ks. Je-zy Badura sekretarz, lgną y Żółtowski podskarbi, 
dr. Wi centy Pi l, dr. Fau-t)n Jaki bowtki, hr. Władysław Ko- 
ziehrodtki, dr Karol E treieber, W. L. Anczyc, Karol Miarka 
redaktor Katolika w Królewgkiój Hucie, Wincenty Kornecki, 
Piekcsk dyrektor Towarzystwa ubezpieczeń na życie. Hilary 
Filasiewicz. Komitet zsm erza z«jąć się wydaniem albumu s prac 

I lileraiów wszystkich ziem polsk’eh. który ma być wręczony ju- 
b lutowi razem s doch od m a rozsprzedaży rz cnnego albumu. 
Równocześnie rozesłano li-ty do osób zamiejscowych z zaprosze­
niem na złenków tegoż komitetu

— * Wcczytujemy wn<jnows’ytn numerzz Kraju odezwę 
wysadź-nój przez wa ae zgromadzenie komisyi w celu utrzyma­
nia i utewalenia szkoły dramatyczni] we I wowie. którćj byt 
z braku funduszów w ostatnim • rasie został zacbwi-rar. Z ode­
zwy téj, wykszujscéj ważność institu yi, przekonyw-nny aię, że 
rzh nkowie w a’ łnd k misyi webods cy, świadomi są ważnych 
obowiązków, jakie przvje i oa siebie. Niechaj zawsze mają na 
uwad'« to. co wypowiedzieli w oder vie: Scena winna być krze­
wicielką światła i uczuć patryotyeznveh, szkołą narodu, w do­
brych i złych losach, stojącą na str ży lego w vśli, dążności i oby- 
czajów. Pod odezwą wycivtujemy nazwiska: W-leryan Podlewski, 
a kretarz, dr. J. Sermak, wiceprezes, Adolf Str ner, sekreUrs, 
Mis zzsł-twD irowiKi, Henryk br. Kączyński, dr. Moszyński, Wła­
dysław Zawzdzki.

— * Municypalaość rzymska nztanowiła nowy medal dla 
tych, którzy się zasłużyli w oswobodzeń u Rsymn w walkach od 
roku 1849 do 1870 (.,Ai B-nemeriti Della Liberazione Di Roma 
1849 1870). Medal taki mamy pod ręką. Zawiera on z je 'néj 
strony n-pis: .,Roma Rivendicata Ai Suol Liberatori“ ok lony 
wieńcem laurowym: z drugiój strony strony herb miasta Rzymu, 
wyobratająry R unnlusa i Retnnsa z „wilczycą, * kióra ich karmić 
miał i hasłem, poi jakióm Rzymianie świat zawojowali „Saoatus 
Populuique Roma-ius. -

— » Co t lko otworzona nowa księgarnią F. H. Ri ch te ra 
przy ulicy Wiihelmowskiój No 10, właściciela takiegoż zakłada 
we Lwowie, który w Gal cyi ogromnym cieszy się rorg’osem po 
wierziła ya-cąd sw^cb interesó« na W. Ks. Pozn. panu E-ebiu 
gzowi Wiktorowi Czapiński-mu r<-deu> z Poznania, który od _r. 
1863 w pierwszy« h księgarniach w Warszawie, a w ostat .im 
czasie u Mau-ycego Orgelbranda tamże był czynnym

R’ec’Ona księgarnia mając stósunki z wazystkimi wydaw­
cami poinkimi. przyr.-ekła nam w a .botę dla czytziników Dzien­
nika nadsyłać wiadomości bib.iograficzne o wysily h nowych 
dziełach, jako też zapowieIzia iycb. lub będących p->1 pras«.

Z naszej ate-ny poloc-my ten nowy z kład, jak wszystkie 
polskie zakłaiy w naszóra Księstwie, względom rodaków i ży­
czymy mu powodzenia.

— * Dzisiaj w teat ze B lelsklm granym będzie drcmat 
w 4 aktach wład sława hoziebrndzicgo p. t. Hrabia BI ryan 
Rolę tytułową objął o. Wołań8-i, prócz tego występnją poni 
Wol-ńsjua, panna Gołębiowska, o Konarski itd. w ogóle 
OBÓb Í1 Nie wąt ¡my więc, że publiczo ść nie tylko secbce 
skorzystać ze sposobności spędzenia miłego wieczora, lecz zara­
zem ebecuośc ą na dzisiejszóm prsedit .wieniu wyrazi artystom 
zasłużone uznanie

— * Kalendarz Jutro w czwartek dnia 16 paździer­
nika, Maksymiliana biskupa; w Kalendarza słowiańskim 
Grzyjmisława. Wschód słońca o godzinie 6 minnt 20, za­
chód o godzinie 5 minnt 12.

Długość dma 10 ąo wi i 56 minut.
Dnia 12 p-śdziernika 1407 uniewinnienie się królowój Anny 

osknrłonój o niewierność. — 1511 ust Zigmunta I do kardynała 
Laurenciuiza — 1580 bitwa z Moskwą pod -»abiosm, 1606 zjazd 
rokoszan w Sandomierzu. 1767 biskupi na s jmie róznowiercom 
i wpływom Moskwy.

W^ffi-owlew, 9 października. W przeszły piątek 
przybył ta p radzca dr. hWewaki z polecenia prowincyonalnego 
koleąinm szkólnego, ażeby obeira^ć lokale .tymczasowe przez ai- 
gistrst dla gimnazym katolickiego ord i kwietnia otworzyć »ię ma­
jącego ofiarowane. Lokale te uznał za zupełnie dobre i wystar­
czające, i podał potrzebne do i h urrądzenia wskazówki. Ko 
respondent 'rędownika, jak» główny cel przybycia p. radzcy 
M. podał obejrzenie i nabycieí'od miasta fizykalnych instrumen­
tów, w szkole wyż»aći ehłopeów dotąd używanych, o czóm prze­
cież wcale mowy nie było. Z objaśnienia pana radzcy przeko­
naliśmy się, że właściwie gimnazjum otwartóm zostanie aż do 
Tercyi wyższej włącznie, bo z Tercyi téj zaraz po roku ucznio­
wie do Sekundy przechodzić mogą. Hewność, że w naszóm mie 
ście od 1 kwietnia gimuazyum otworzoném zostanie, wprawia 
w gniew sąsiadkę naszą R»goźno tak gwałtowny, że kilku naraz 
w niemieckich ćzasupism.-ch na harce przeciwko nam wystąpiło 
korespondentów, którzy jasno a dooitnie dowodzą, ie najniestó- 
sowntejszém dla g'muazyinn mtęjscem jest Wągrowiec, a nawet 
zakładać gimua-yum w tćm gnit-ździe ultr»montanizmu — tak się 
wraża k respondent do Losen er Z tg nr. 454 — to prawie 
narażać całe niemieckie cesarstwo na niebezpieczeństwo. W od­
wodzie mzią jesz- ze dobitniejsze r&cye, gdyż odgrażają się na 
seryo, ie nie spoczną, aż cesan nis cofnie przed dwoma laty 
w téj sprawie wydauego rozkazu gabinetowego, aż izbę pruska 
nie odwoła swéi jednegtoánéj uchwały, że sprawiedliwą jest rze­
czą, żeby katolickie gimnazjum w obwodzie) bydgoskim rząd u- 
tworzył. Oczywiście jażi teraz vana sine viribus ira. Nam się 
zresztą zdaje, te Rogoźno n e potrzebuje wpadać w rozpacz 
o liwy swego progimuazyum, chi ć o owie mile powstanie nowe 
kotoli kie gimn zyorn. I icb szkoła i nasza może mieć dostate­
czną liczi ę uctui. Według rozumowania nawet rogoztńskich ko­
respondentów, to naaze miasto raezéj lękać się powinuo bardzo 
o przyszłość swego gimuazyum: katolickie bowiem gimnazyum 
nie ma być teraz ha cż.>sie, sprzeciwiać się duchowi cywilizacyi, 
a więc musi upaść niezawodnie, w co my prz-.cieź ultramouta- 
nie, kiedy już nas tak nazwał korespodent, wcsle nie wierzymy. 
Dla objaśnienia tśj sprawy jeszcze nieco. Korespondetom Niem­
com s Rogoźna zdaje tię, iż tylko słowa ks. Arcybiskupa i ja- 
kiéj« wpiywuwój osoby w Berliuie, greuadzącć) około siebie zy- 

j wioły ultramontańskie, było potrzeba, ażeby uzyskać gimnazyum 
1 katolickie, tymczasem wiele sąchodów nas ta sprawa kosztowała.

Od r. 1852 miasto nasze starało się o gimn-.zyutn. Już w tvm 
roku nawet władze prowincyoaalne przy/.nały, te Wągrow'ee 
stósowném jest miastem na pomieszczenia gimoaiyam katolickie­
go. Jeżeli teraz nareszcie po znacznych ze strony miasta i po- 
wiata ofiarach doszliś -j do cela, to to jest owocem dziewiętnasto­
letnich pilnych saMegów i wszech«troone/o ze strony w adz od­
nośnych zbad-nia sprawy. Nie po sąsiedzku korespondenci z Ro­
goźna sobie postępują, tak na nas okrutnie n.staiąo Myśmy się 
nie gniewali wcale, kiedy Rogoźoo gimu»zyum zakładało, gmach 
gl.mnaz.alny stawiało; za cóż taki odwet? Dzień m uroczy­
stość otwarci* gimuazyum <uś jest praeznaraiay. Pierwszy kon- 
tyngens tego gimna/yura stanowić będą uczniowie teraźniejszej 
na-aéj szkoły wytszłę chło mów. spodziewamy się w ęc, że dnżo 
się do niéj już teraz zgłosi uczniów. Egumin odbędzie się 16 
hm. w poniedziałek o 9 godzinie z rana.

Ospa, która praed czterema tygodniami się a nas poka­
zała, kilka i starszych osób do groba zswiodla. W ogóle p ze- 
eież nie byłą niebezpieczną. Od kilku dni nikt na nią nie za­
chorował.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ♦ Świeżo wyszedł prospekt na Poeaye Ludwika 

Kondratwwłwsia (Władysława hvrokomli|. Wydanie 
zupełne, oa rseea rod siny Autora. Dziez ęć tomów i 8vo 
i portretem na stali. Warszawa. Kierunek literacki wydawni­
ctwa przyjął na siebie pan Wincenty Korotyński, najbliższy 
świadek ostatnich dwunastu lat działalności pissrskićj poety. Za­
raz po zgonie poety, powiada wydawca, zajęto się wydaniem wszy- 
itkich po nim pozostałych prac literackich Ówczesne atoli wy­
padki prieaakodziiy temu i odwlokły dokonanie zamiaru na 
wiele lat

„Tymczasem, gdy i stan handlu księgarskiego u nas i roz- 
prosteuie tię .irzedtiębiorących wydanie dziel Kondratowicza 
i t udue położenie, w jakióm się jego rodsiaa znajdowała, nie 
dawały m'śności wsnowieaia zaniechanych pr y^ot iwań 
i rozpoczęci* druku — chciwość, ozuchwalona milczauiem nu­
ciła się u* ta jedyne źródło zaspiskojeuia potrzeb materyaluych 
i umysłowych osiero'onśj rod iny wieszcza. Ksieg«r'. poznań­
ski M. J igielski, pościągawtsy rozmaite druki poje lyócse utwo­
rów Kondratowicz* opuizcaając jedne, o który h nie wiedział, 
drugie, któryeh z niedo«leczonych pobudek drukować nie chciał, 
wreszcie trzecie, których zamieścić uie śuiał, z obawy poprze- 
dui h nabywców, urzyatąpił d> wydaila zbioru dzieł poetyckich 
Syrokomli. Tak powstała latania* roszeząca sobie prawo do 
naswy wydania upełuego, a me zawierająca nie tylko t kich 
utworów a rękopisu, |at kanonik Preemyski lub libretto z Mir- 
ger. i mnó->two innych pomniejszych, lecz nvwet takich rzeczy 
drukowanych, jak szeżć tomików cudnych Przekładów poetów 
poskołaci skieh. jak tom Kobzarza, tom Izmsela Czengisa i in­
ne. Ani usiine przełożeni y poufne, aui wystąpienia publiczne 
w czasopismach, ani w końcu kroki prawne nie adołały skłonić 
przy- łasiczyciela do zaniechaniz zdrożnego a niezdarnego pized- 
sięwzięcia, lub do siuaan-go układu a sierotami. Lzbrojopy

Srafami kodeksu pruskiego, natrząsał się z oburzenia
.znego i z cajgrawaniem dyktował sierotom dziecinne wa­

runki za uświęcenie grabieży.
Gdrznceoie iy h warunków, po spełnieniu już czynu prze­

stępnego, st.ło się me tylko interesem, ase i powiunuś ią ro­
dziny poety; przy ęcie ich bowiem byłoby wzpóloictwem w po- 
stę. kn niemoralnym i nieprawnym, targającym się na jednę 
a głównych zasad porządku społecznego. Tak tóż zrozumiała 
publiczność polska ten krok rodziny Kondratowicza: koęgarze 
w*>«*a»Hcjr, krakowscy, lwowscy i inni odmówili Jag elskiemu 
pośrednictwa, a pnbli.raotć odwróciła «ię od niego....“

, Nie widziemy potrzeby wchodiić tu w ocenienie zasług 
Kondratowicza, położonyeb na ni«ie piśmiennictwa, a zwłaszcza 
w dziedzin ę poezji; któż ze światlśj publi zności p lskiój me 
zna jegj utworów? Cbcemy tylko w niewielu wyrazach określić, 
cośmy zrobili w priedsięwziętem obecnie wydaniu. Kierunek 
jego literacki przyjął na siebie podpisany, najbliższy świadek 
ostatnich dwunastu lat działalności pisarskiej poety. L)run utwo­
rów jut znanych pnblicznoś i przedsięwzięliśmy podług wydań 
pierwotnych, jako najpoprawniejszych, gdyż niemal wszystkie 
przechodziły korektę aut>ra. Obok (ego porównywamy je z oca­
lałem! autografami i znalezione w nich waryanty przenośmy do 
prsypisków na końcu każdego temu. Druk utworów znalezio­
nych w papierach pośmiertnych, lab też uprzejmie nadesłanych 
przez posiadaczy, w takim tylko razie zarządzamy bez pomocy 
autografu, jeżeli otrzym*aie go stało się niepodobne, s prawdzi­
wość autoi siwa źadnój nie podpzdta wątpliw-ści. W przypi­
ekach do jednych i drugich utworów, prócz w»rvantów, post»- 
nowiliśmy tóż zawrzeć nlezb dne objaśnienia bibliograficzne, 
szczegóły historyczne i okoliczności potoczne, które poecie da­
wały pochop do wzmianek, nie aawsze dostatecznie zrozumia­
łych dla odleglejszego czytelnik*.

W ostatnim tomie postanowiliśmy zawrzeć dotychczas nie­
znane pism* Kondratowicza prozą, odnoszące s ę do jt-go życio­
rysu, orzz rozległą je ¿o koresponueni yą, o ile peuie światio na 
tycie publiczne i prywatne autora rzucić może. Przy wypełuie- 
u u luk w o^ych pismach naszemi wł* ueuii wspomni mami, 
u worzy się tym sposobem bogaty materyat do ż ciurysu, któ­
rego pisanie na rozleglejszą skalę dziś dl* wielu powodów jest 
dl* nas niepodobne.“

C na preuumeracyjna w W. Księstwie Poznań- 
skićm wynosi 7 talarów. 3-tład główny u J. K. Żu- 
p ńskiego. słp« dsiewać się należy, że w Księstwie nasióm, 
gdzie utwory zmarłego wieszcza tak as lubione, przedsięwziąć e 
to znajdz e liczny zastęp prenumeratorów którzy będą chcieli 
posiadać kompletuy zbiór jego otworów * tóm samćm ptzyjsć 
w pomoc rodzinie wieszcz* wielbionego.

Ceny targowe
w nu iście P znaniu.

D u* ll pąź iziernika.

Pszenicy piękuój, żsetel po 84 fnt.
• średuiój • « •
- pośled. • • •

Zyt* ciężkiego • • •
• śrrduiego » » •
• pjśledn. • • •

Jęczmienia wielk. « • »
- drobn. <

Owsa starego •
• nowego •

Grochu es paszę •
Rzeoiu zimowego <
Rzepiku zimowego *
Rzepiu latowi g» •
Rzepiku lutowego •
Tatarki <
Perek i
Wyki
Euoin żółty)

• niebieski

Koniczyny białój

50

90

74

70
100

90
90
90

Ce na.

Najwyz. Średnia. Najniża^a
tal. S{z. łn ul. •p. fe. U •gi. la
3 10 3 7 6 Ö 5 _
3 2 6 3 1 3 3 — —
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- -, — - — -* — — —
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PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 11 października.

BAZAR. Rzdońzki z Głębokiego, Lutomski z Stawu, hr. Kwi- 
lecki z Oporowa, Sodko z Warszawy, Wodziński, Sakowicz, 
Mostowski z synem z Królestw* Polak.

HOTEL DU NORD. Żnchowskj z synem z Granowa, Krzyia- 
nowzka z córka z Swadziaia, Bankiewicz z Krakowa, dr. Ko- 
mierowzki z Komierowa, Dobrzański a Poznania, Czarnecki 
a Wrocławia.

HOTEL PARYSKI Ks. WąjtauewsU a Oościusyna, Wysocki



4
z Gcścieszyna, Wichliński z Giecza, Pajzderski z Jeżewa, Wa-
st.yński z Miłosławia, Bukowski z Środy,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Biernacka z Wrześni. 
HOTEL RZYMSKI. Gajewski z Wolsztyna, br. C.apski z Słu­

pcy, ks. Sułkowski mł. z Rydzyny, hr. Jezierski z Króle, twa 
Pol, Lętowski z Krakowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Rądoński z żoną, z Erześiic, 
Zaleski z Boźejewic. Brudzewski z Łeduójgóry.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Robrowska z Królestwa Pol­
skiego, hr. Kwilecki z Kobylnik, hr. Mycielski z Smogo- 
rzewa.

Poznań, 11 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
4%—% tal., mąka rżana nr, 0 i 1 37,-4 tal płac, za cent, 
bez akcyzy.

Wiadomości giełdowe.

Giełda pozaiańbku, 11

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
9 października. Bydła na rzeź— * Bydło. Berlin, 

spędzono na targ dzisiejszy:
1769 sztuk bydła rogatego. Ponieważ na targu nie 

było zamiejscowych kopsów a na eksport niczego nie kupo­
wano, przeto był targ tylko średnim, ceny utrzymały się zeszło - 
tygodniowe a dowozujnie sprzedano; za 100 funt, wagi mięsa 
najprzedniejszego towaru płacono 16—17 talarów, średniego 14 
—15 talarów a pośledniego 10—11 talarów.

6500 sztuk nierogacizny. Ponieważ dowozu tak wiel­
kiego już dawno tu nie było, przeto był handel bez ożywienia, 
a ceny niskie choć pojedyńcze większe partye na eksport zaku­
piono; za 100 funtów wagi mięsa najprzedniejszego towaru pła­
cono tvlko 16—17 tal.

7104 sztuk owiec. Ponieważ mało tylko w stósunku do 
podrzędnego’, było towaru ciężkiego, który przedewszystkiem był 
żądany, przeto był bandel bez ożywienia a całego towaru nie sprze­
dano; ile że na zewnątrz żadnych nie robiono zakupów; 
za 40—45 funtów wagi mięsa najcięszżych skopów płacono 7—’/« 
tabrów;

563 sztuk cieląt, za które przy małym;dowozie pła­
cono dobre ceny.

— * MąUa, Berlin, 10 października. Mąka pszenna 
per 100 killo netto, nr. 0 11’/,—11% tal. nr. 0 i 10%-97, tal.
rżana nr. 8%—8 tal, 

n II ■IIMlilW.lllillll111 ilfT
nr. OJ 1 ?%-’/„ tal.

października.
Fostaneńskie stare 3’/, % listy zśstawne — tal. plae. — 

Poznańskie nowe 4°/° listy zastawne 80% tal. żądano. — Pozn. 
listy rentowe 93% tai. żąd. — Pozn oblig&cye pow. 961/, tal. 
płacono. — Poznaż oblig. minjskie 5% 96’/, tal. pł. — Akcyo 
banku prow. pozn. — pł. Banknoąy polsk. — żąd. -• tal pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego — tai. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
płac. — Rosyjskie banknoty 81% tal żąd. 8tarogrodz.-poznaó. 
akcye kol — płacono.

Żyto: w, powiedziano — węcpli; na jesień 51, na paź­
dziernik 51, październik-listopad 51, listopad-grudzień 51—51% 
grudzień-stycz. 50’/,, na wiosnę 52% tal.

Okowita a beczką wypow. — kwart, na październik 
18%, listopap 17%—17%„ grudzież, i7%—17%„ styczeń 17%,luty 
—, Marzec —, kwiecień w związku 18‘|,j—18 %, w miejscu (bez 
beczki) 19% — tal.

Giełda berlińska, 10 października.
Usposobienie giełdy było dziś spokojiejsze w ogóle i stal- 

Sie, obrót jednak był mały.
Walory prnzsio: Dóbr, pożycak. pstwa. (4%%) 99%’płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102*', płac. Obi. państw». [(3%) 85'/, 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 118% płac.

List, zast : Zachod.-prusk. (3%) 79’/« Płac, dto (4%) 
89% płacono (4/0) 95’Z, płac. Pozn. nowe (4%) ) 90’/, płae. 
List rent. Pozn. (4%) 93% płac. Prask. (4%/ 93% żąd.

Walory zagraniczne: Austr rent, srbr. (4%%) £>73|s płc. 
Rent, papier. (4’/,°/«) 48% żąd.. Losy z r. 1854 (4% 78 płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 104 płac. Losy ż r. 1860 (5°/0) 84’/,—%— 
’/, płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76’/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130’/, płacono. Rosyjska - polska
obi. skarb. (4% 72’/, płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 złp.

złp. (5%) 93’/« płaco, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płacono. Polsk. listy zast 3 em. w rs. (4%) 72 płacono
Listy likw 60 płac. Włoska poi. (5%) i 57% płacono. 
Rumuńska poż. (8°„) 88 płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%®/„) 
43-’,-% pł-. Turecka pożycz 43’/.—płc. Amer potyczka 
(6%) 96% płacono Afecye kolei źelaz Kol. tnind 162% płc 
Galic.-Karóla Ludwika 109% % płaco; o. Austr- ” an -. 
2l5’,a—4% płacono Warsz-wiedeesk. 79% płucom». Banki A ... .itd. Austryac. kredyt, mob. 162—1% prow.p aconp(. Ppsiii'
16 żądano. Szląsk stów. bank. (4° „ “ 143% płacono. Certyf. 
hip. Hńboera (4%%) 99% płac- Hausem «%%■ 9)% płacono. 
Henkel (4%%' — żąd. Meining. (4’/,%l 95’/, żąd.

Kurs gotówki 1 pap. plon. Fidr, praskie 113*/, płac, 
ldr. 110’', pt, suwerny 6. 21% płac. nap. 5. 9'/, płac, półimper 
5. 15’/, płac., doli. 1. 11'/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 pł. Srebra funt celny 29. 13 płać. Z igr.raiczne bankt. 99% 
płacono. Ausr-bank. 84’/, płac] Rosyjsk. bankn. 81’/, płac. — 
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66-85 taL wedle ja­
kości żądano; na październik 83%—84—83’/, październik-listo- 
pad 80%—81’/,, listopad-gr.udzień 80%—81, grudzień-styczeń —, 
kwiecleó-maj 82 tal. płac. Zyto: per 1000 kiło w miejscu 54— 
57% tal wedle jakości żad.; stare i nowe 54% - 66% tal. z ko­
lei i statku płac.; na październik 55%— 56, październik listopad 
55—56—55%, listopad-grudzień 55%—56—56%, grudzień sty­
czeń —, na wiosnę 55’/,—56% tąl. płac. Jęczmień: per 1000 
kilo mały i wielki 47-61 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 
10C0 kilo w miejscu 38—48 tal, wedle jakości żąd.; szląski -5— 
46, pomorski 45—46'/,, piękny czeski 46—’/, tal. z kolei płac, 
na październik i pażdzieruik-listopad 42’/.—43%, listupad-gru 
dzień 48- % tal. płac. Groch per 1000 do gotowania 53—61 
tal., na paszę 46—52 tal. Rzep: per 1000 kilo w mi jscu 108 
—118 tal. Rzepik: 106—115 tal. Olćj rzepiowy: per 100 
kilo w miejscu 29’/, tal; na październik 29 "/„—%, paździeri.ik- 
listopad 28'/,—'/,, listopad-grudzień 27”/,,—’/, tal. plac. Oló.i 
lniany: per 100 kilo w miejscu 25 tal. Olej skalny: per 400 
kilo w miejscu 14 tal.; na paźlz ernik i październik listopad ¡3% 
ta1. Okowita: per 100 Itrów po 100°/o=10,000°/o w miejscu 
be . beczki 21 tal. płac., na paćdz;ernik 20 tal. 2 17 agr, aź- 
dziernik-li-topad 19 tal. 6—14 sgr., list.-grud. 19 tal. do 19 tal. 10 
sgr,, kwiecień-maj 19 tal. 17—25 sgr. płacono.

Giełda wroeławtka, 10 października.
Żyto: per 2800 funt, spokojniej; na paździoru. 51 

dz. list. 53%—%, Lstop.-izriidz ęń 53% —53 plac.. urudz.-s;yv *' 
51%, s yczeó.-uty —, kw»ec eń-mai 4 5"% ta1. ¡>% '
dane. Pszenia: at pażdz. 76 lai. fa . ■’:ęĆ-z m : 
październik 45tal. żąd. Owies: na pażdz. 40/,, kwieć

’ żp
• a» 

! m.i54— tal. płac Rzep: na paźd/.i-mik 118 ta'. p’ac. 
rzepiowy: słabej; w miej-cu 14"/,, tal. żąda o >a 
44 płac, tg żąd., paźdz.-list. 13% rąo., lis o ad-g ud/. ,j$,? 
żąd. 13’/, plac, grudzień-styczeń tal. Okowit:,; 
per 100 kilo po 100% w miejscu 20'/, tal. żąd., 20% p% 
naźdz. -0 żąd. 19% plac., paźdz.-listo, ad 9% list.grudz. ¡g,. 
kwiecień-maj 19% tal płac.

0 !,

wy

»' OJ

Na targu
W srebru, za 
szefel pruski

09 S O wPM

piękn. śr. pnśl.
(Pssenira biała 

, żółta
96-98 
94 96

94
93

¡Zyto
1 Jęczmień

70—71 
53 -56

68
5

wies 30 -31 ■9
[Groch 68 -74 65

W tal. sgr. i fan. 
100 funt celnych = 

kilogramów, 
oitknft średnia cośl

4 
4

85-9,1
85-90

tai;
7
7

Sg.
18
14

fn.J
6

tal.
7

sg.
14
11

fn. tal

7Ï
64 67 5 17 - 5 i 2 - 6
49-50 4 23 4 20 6 4

28 4 '. 3 26 3
60-62 5 1 4 24 4

w sgr. za 
Towar nit kity

fn.

mu kilo neto, 
średni tn.glpi

sg. fn. Ul
a« «a
aO i o Ol M

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

8g.fi
?

9 2 
9 Iz 
8 7

TylMo do 15 paźdskrsifea!
HłtiJe eiergtlenie nóg usuwam natychmiast 

Bareja»!«« zupełnie bez bólu. Myliusa Hótel.
JElźbieta liessler,

[5599] lekarka nóg z Berlina.

bez

Za dobry, czysty

jęczmień
płaci podpisany zarząd najwyższe 
poznańskie ceny targowe.

Oferty oczekują się mianowicie 
ze strony dominiów i właścicieli 
gruntowych pogranicznych powia­
tów. (5591)

Zarząd browaru
w Kob jlśmpolu pod Po­

znaniem.

Dominium ffiarciakowo górne po­
trzebuje ekonoma, któryby się 
znał dobrze i szczerze zajął gospo­
darstwem, praż kucharza, coby 
był zarazem i ogrodowym, w obudwóch 
fachach doskonały, z dobremi świa­
dectwami i rekomendacyą. Osobiście 
zgłosić się mogą bez roszczenia pre­
tensji, mogą być i żonaci. (5588.)

Mając machinę do szycia, poleca pu­
bliczności swoje usługi

F. Grodzka,
[5592 ] Wielkie Garbary No. 8.

Orędownik,
razy na ty- 
w Poznaniu

Celem porozumienia się co do 
postawienia kandydata w miejsce 
p. Puttkamera uprasza szan. 
wyborców ptu jWschowskiego na 
dzień 13 ł>. im. o 11 godzinie 
11 rano, w hotelu p. Kuntzego 
w Lesznie, na naradę (5594)

Komitet powiatowy.
Walne zobranie

Tow. rolniczego powiatów Ple 
szewskiego i Odolanowskiego od­
będzie s ę w Ostrowie, 
dnia 23 października o 
2 po południu. (5544)

Dyrekcya. ____

20 pieców starych
sprzedawać będę przez licytacyą w 
przyszły i oniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 11 rano w byłym Zakła­
dzie Urszulanek, Szewska ulica 
No. 16. [5603]

Tytus Jackowski.

pismo polityczne, wychodzi 3 
dzień. Na kwartał kosżtuje

sgr.,
30 sgr. Zapisywać możni na 
wszystkich pocztą, h. [5417]

Kkspedyeyu
Róg Wrocławskićj i Gołębiej ul. 9. I piętro.

RT«kładem naszym wyszło: 
«fYLŁłD

raehunhón dziesiętnych 
w zastówowantu do

nowych miar i wag,
■ przez A. JIAotirzyAsSilego,

41 str. 4 sgr z fr. przesyłką 4% sgr. 
Autor wyłożył w książeczce tój nowe 
tiary i wagi a zar.-zem i sposób ra­

Odbierając częste nadsylki najlepszych

węgli kamiennych
na dworcu kolei, odstępuję takowe całemi 
lub półwagonami za mtłem wynagrodzę, 
niem. (5492;

rzą 
m 
OŚ« 
goi 
zwt 
z c 
10 
nia 
lud 
dw

Dwóch uczni z gimn. św. M. Magd, jy Djfe 
lub V 11 znaj 'zie st»ncyą na Mał. Garbi.

<h nr. 5 u BI halsMego C5^3

na prowincji

Bekanntmachung

144 pruska loterya
~ ćwiartkowe 16 tal., ’/,Oryginalne losy 

tal., '/„ 4 tal., ' „ 2 tal, '/„ 1 tal., »prze 
daje i rozsyła za przestaniem należytości lub 
zaliczką pocztową (5180)
J. Jnłinsbnrger, Wrocław,

kantor loteryjny, Bossmarkt 9. I piętro.

160 loterya Frank- 
furtska

Die Gewinnung, Zurichtung nnd Anfuhr 
von circa 15,000 Kubikmeter Steinen zum 
Neubau der Krus-Ch msee Sękowo-Dusznik- 
Zalesie von der Berlin - Poseuer Staats- 
Chaussee ab bis zur Grenze mit dem Kreise 
Buk soll an den Mindestfordendern verdun­
gen werden. Zur Licitation babe ich einen 
Termin auf
Sonnabend den 31 d. ts.

Vormittags 10 Ubr
in meinem Bureau hierselbst anberaunit, zu 
welchem ich Unternehmer mit dem Bemer­
ken einlade, dass eine Bietungs-Caution von 
500 Rthlr. erlegt werden muss und dass die 
Licitatio: s-Bedingungeu in meinem Bureau 
eingesehen werden können. |5687.]

i I>er Rönig;! Tjandratli.

chowania takowemi dla uiytku szkół i osób 
prywatnych. Nadto wydaliśmy dla użytku 
szkół i młodzieży kupieckićj a rzemieślui- 
czój: [5078.]
TEttdaEtia do tyebie rachunków.

Gena S sgr., z przesyłką S%_sgr.

E. Kajkowski,
Cłiwaiiszeito 65.

Leitgeher i Spółka.
Poznań, Hôtel du Nurd.

Obwieszczenie.
Dostawienie około 15,000 kubikmetrów ka­

mieni do wybudowania żwirówki powiatowój 
Sękowo-Dusznik-Zalesie, od król, berlińsko- 

oznańskiój żwirówkl at do granicy powiatu 
ukowskiego ma być najmuiój żądającemu

wydaną.

Wielką przesyłkę su 
szon. holen. szahli do 
krajania, algierski® ka 
laherr, astracn, kawior, 
kielskie siekwki i by~ 
dlinki, pierwsze rodżenki 
na gałązkach z BSaiagl, 
figi i pmnelC otrzymał

Wastrzykiwanie O idne
ie zy bez bólu w trzech dniach &a 
Żdy spływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zast&rzsiłt.

Jedyny skład na Bordo:
Franciszek Schwąrzbse,

Leipzigerstrassp 56.
Cena but dki wraz z przepisem uży.

(42IS)cia 2 tal.

Termiu na lic.tacyą wyznaczyłem

w sobotę dnia 31 b. ni.
przed ptłudniero o godzicie 10 

w mojóm biurze, na który przedsiębiorców 
z tern nadmienieniem zapraszam, iż kaucja 
do licytacyi w wysokości 5C0 tal. ma być 
złożoną. Warunki licytacyjna w mojóm biu­
rze przejrzeć można.
Król, rady,ca zicinlańsbi.

Jakób Appel,

ma
ne)
d>¡
Ni<
wp
mii

Chemilm «Sra BSaiick» 
ononizowany dorszowy tran y

trobiany
fl. po 12', sgr. w suchotach, cierpieniach 
skrofulicznych itd wielokrotnie d< świadcz«, 
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u

A,»teJa«»rzsB nz*dw«nrs»ego 
[5i23[. Dra Minkie picza

——  —• . i-

zad
tłei
Czj
w
rzn
Ni(
da(

Wspólna kolacya
odbędzie się w

Tow. Trzemysłowem
w niedzielę dni» 15 bra. o 8 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa. O hcznj 
udział prosi [5473 ]

Dyrekcya.

Powszechny bank ubezpieez.od przy­
padków nieszczęśliwych w Lipsku
zabezpiecza Towarzy-twa kolei żelaznych, właścicieli hut i ko alni, właści­
cieli browarów, młynów i fabryk każdego rodzaju itp. przeciw tym wszyst- 

Jeszcze kilka losów jest do nabycia. [5597j|kim niebezpieczeństwom i zobowiązaniom, jakie nałożono na przedsiębior­
ców wedle niemieckiego prawa z dnia 7 czerwca 1871, dotyczącego obo­
wiązku odpowiedzialności, jako tćż wedle wszystkich innych (państwowych 
i krajowe-prawnych) postanowień. (5520,)

Statuta, wnioski o zabezpieczenie i bliższe szczegóły] podaje billFO 
główne w IJpsku, Petersstrasse 41, jako tćż pp.

Początek ciągnienia VI klasy 11 pzź> 
dzlerulha, koniec 1 llzlnn dn rb.

Główne wysrana : fl. <00,000,100 OOO 
50,000, 20,000 itd.

Ś. Litthaue
Poznań, przy placu Wilhelmowskim.

Na

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek 

i bon Francuzek
Rani Zaleskiej,

dawnój uczennicy Hótelu Lambert w 
Paryżu, rue Brochant 11 (Batignolles) 

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed 
wojną, wynagrodzenie.

Eiu sewandter Mann mit »uten Schul- 
' fcuter Provlzlon auf 

*‘4r. G. G
kenntnissen kann bei _ 
Reisen beschäftigt werden, 
rest. Bromberg.

-. G. pot 
(5589 )

ste

Kilku zdatnych eazeladal krawiec-
AleSi znajdzie stałe zatrudnień e.

8. Mazurowicz,
Wielko Ry. erska ul. łfo. 7.

[5605] 
stół i stanKilku studentów na

«.ya rzyjąć może pewna familia.
h wiadomości udzieli pau profesor 

[5602.]
Bliższyt.

Mctty.
btaaicya dla panów studen­

tów jest do wynajęcia patychmiast 
W. Garbary No. 3, przy gimnazynm 
ś. Maryi Magdaleny, u p. Miczugów.

(5596) 
molos życzy 

elela dnauczy«
poste rest, arem.

sobie przyjąć
omowego.

miejsce
A. W.

,5540)

Mieszkam od 
ulica Sierocia No.

1 października 
8. (5459)

F. Karczewski,

zbliżającą, się porę
mój obficie zaopatrzonypolecam 

skład
czarnych i kolorowych 

jedwabi:
czarne :

Drap Cachemire,
Drap Sublime,
Satin Croisée,
Satin pour robes,
Drap de Lyon,
Race de comtesse,
Taffetas noir fin,
Taffetas façonné,
Armure double,
Royal noir,
Faillé pour confection.

kolorowe :
Taffetas rayé,
Pékin Satin rayé,
Droguet façonné,
Faillé,
Gros Varié itd. itd,

Poznan, Ryneb 03.
w najnow-

sz-ycliinaj ,ię- 
kniejszych 
kolorach.

Robert Schmidt,
[5595] (dawniéj Antoni Sohmldt )

Maurycy Eichborn i Sp. w Pozoamu
F- W. Kramer w Wrocławiu.

Powszechny bank ubezpieczeń od przypadków nie 
szczęśliwych w Lipsku.

Zarząd.
Radzca dworu IKleinselimidt. Kleeberg.

Odwołując się na powyższe doniesienie polecamy się do przyjmowania 
wniosków a w miastach powiatowych chętnie zakładamy agentury.

Poznań, we wrześniu 1871.
Na W. Księstwo Poznańskie

Maurycy Eichborn i Spółka,
ajent jeneralny, Szeroka ulica 12.

U* ”X tuL fW Vfc3L..k«IT!..

Patentów.
arnerykańsk.

machiny
do

z natychmiastową
własną desinfek yą. 

wedle systemu
IVA ii llera-Sch tira.

Premio w.
bez w onne

klosety

Wilhelmowska ul. No. 9.

SYR0P“0SMIiBZAJ4C¥
ze skó.ek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P - na J. - P LAROZE,

2, rue des Lious Saint-Paul, w Paryżu.
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 

Potassn themicKuie czystemu działanie uśmie 
rzające i kojące na rozdrażnienie całego sy­
stemu nerwowego. W połączeniu z Syro 
pern Laroza ze skórek gorzkich lomarańcz, 
którego działanie regulujące funkcje źołą- 
dła i kiszek jest powszechnie uznane, Bro­
mek potnssu przepisuje się przez lekarzy 
dla osób dorosłych w chorobach serca, ka 
n łów trawienia i oddychania, w dolegliwo­
ściach nerwo-ych; w ogóle w cierpieniach 
nerwowych i w stanie ciąży, jak również 
u dzieci, kiedy idzie o uspokojenie rozdra­
żnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu pod­
czas wyfzynania się zębów.

Dostać możua w Warszawie w skła­
dach materyałow aptec nych pp. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w aptece p. Miko- 
lach; w Krakowie w aptece p. Trauczjń 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak; 
w Poznaniu w aptece dr. Maukiewicza; 
w Wilnie w aptecep.Chróścickiego (5596.)

Balsam na odziębl znę
środek najlepszy do szybkiego usunię la gu 
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr. w ło'42/j.

Aptece dra iVIaiikle«lc*rt.

Dr. Berthold 
PołiUinika ekniistyczna, 

Nowomiej8ki Rynek I.
Godziny do mówienia od 10 -1! przed po) 
|5.»2J. bezpłatnie od 9—10 • .

Precz ze siwizną.
HELANOME.

ski, 
nal 
pra 
się 
i P 
dot 
prz; 
ner 
w i

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Gorieelnifo jiraktrczuy, żonaty, z doJ 

bremi rekomendacyami jioszukuje zarazi 
miejsca. Bliższa wiadomość poste reetunte seD 
B S. Mieszków. 5150j.

kyiDom. ISnifezewo pod 
Czarnkowem potrzebuje natych-J™ 
miast dwóch zdatnychstat 
pisarzy. Zgłoszenia z dołą-ltyno 
czeniem świadectw freo. (5529)

tigs
tanziemski,

składający się z 3 folwarków i Ijmi 
osady, w Królestwie Polskiem, oćF’ 
Włocławka 5 mil (szosą), odpru-”a8pt 
skiój granicy a mianowicie ódrZy, 
Brodnicy 3 mile, od Gołubia 3irie 
mile, od Torunia 5 mil położony,1 k 
— rozległości 60 włók, jest kaź-!ko1 
dego czasu do sprzedan a. Pszen-^j, 
nej żiemi około >/3, żytniej 2/3,je3z 
Las z młodetn drzewem Siana się 
i torfu więcej jak potrzeba wy-*11? 
maga. Inwentarze zupełne, bu-ffia( 
dydki w dosyć dobrym stanie, dom^0 
mieszkalny dobry z wielkim ogro­
dem. Sprawa włościańska uregu-jaajn 
lówana. Zaliczki 10,000 tal., re-jOzl) 
szta niewymagalna, — towarzy­
stwo można zaciągnąć. Bliższych 
wiadomości udzieli na 
franco Dembiński 
p. Srebrnagóra.

zapytania: 
w Sieicuj
(5530)

Sprzedaż ti ykó1

Wyborna tynktura do w esów, przygoto­
wana przez Ra nirqtieitiarre w Pa 
ryżu. W jednej eh* di zmienia s;we włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie- 
bezpieczi ństwa dla ciała Farba ta bez- 
wonna je t skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju p eparatów

Skład w Poziaoiu w aptece Dra. M«n- 
lalewlexiy, w Krakowie p. Traueaty ń- 
«U.Js-jg.-.; we Lwów e w apte e p Hl- 
koluMcIi | w Brodach w aptece p. Hiii- 
l»b ( w Warszawie w zakładzie fryzyersk 
, erakarskim. p. IPwhoreekłear«. 3978

w ? >25itjoary nie pod Bojs-i 
tiowem rózpocznie się 
października r. b.
B^iwoeppnep. i*

prania
najprostwszćj konstrukcyi.
Każda pod gwarancyą.
Aparaty do gotowania za pomocą petroleum,

bez dymu, radź, zapachu i popiołu w każdćj dowolnćj przestrzeni do warzenia, 
pieczenia, stnarzenia itd.

Magazyn dla sprzętdw domowych 1 knchennych.
Bazar podarków ślubnych, na urodziny, na gwiazdkę i w różnych okolicznościach.

A. Toepfer, Wrocław,
liwerant nad w. Jego ces. k. Wys. księcia nast. tronu 

cea- ltró1- M Sci księinćj nast tronu.
ProMpektyr i eenmkl ni życzenie bez-

płatnie i franco. [5593]

dnia 2flkJ 
(5538L,

Skład herbaty
nrzeniósłom na ulleę tA llhrlmowaUa 

obok Banku królewskiego. (5598J
F. Dmochowski.

Świeży g’ip® murarski
pois, ca ftSarcinfeiewicz,

sztukator,

Skład mój fnter iHizäpik

.Vo. 13

[5412)
Handel luter jako tćż 

kapeluszy 1 czapek znajduje się przy 
Nowói ulicy 11 w domu pana Zu: ańskiegcIB. Lewek,

Nowa ulica 14.
Obstaluiki jako tćż reparacje wykonujŁ (jog.)się zawsze jak nąjtaniój.

przeniósłem pod
No. 70 Nowèj ulicy No. 70

¡5416.]

I piętro,
naprzeciw dawniejszego mego lokalu.

A. Hatz«

Prawdziwe
brlemskie cebulki kwiatowe

polecam najlepszćj jakości. 
Poznań, 

ïïyderykowska ulica No. 32 a, 
nap?z. banku prowiucyaL

Specyalne wykazy bezpłatnie i franko (4651)
Handel nation

Henryk
ogrodnika ai

a u
artyst.

Ikycra,
i zakładów.

I owioDiaał Lndwik» Mer«b»»h» w

w zarodowćj owczarni Śmielów pod Żerkowem roz­
poczyna 3ię z dniem 15 piażciiziełrniliai i*. I>. 
Na poprzednie zamówienia są konie do dyspozycyi aż do 
najbliższój stacyi poczto w ój. (5541)
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